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Rozszerzają się kontakt 
między Polskę a Brazylię

Podpisanie układu 
o współpracy 

naukowo - technicznej
RIO  DE JANEIRO PAP-. UK ŁA D O NAUKOW O- 

TECHNICZNEJ W SPÓŁPRACY M IĘ D ZY  POLSKĄ  
A  BR A ZYLIĄ  ZOSTAŁ PO DPISAN Y W GMACHU  
IT A M A R A T I W RIO DE JANEIRO PRZEZ M IN I­
STRA SPRAW ZA G R A N IC ZN Y C H  B R A Z Y L II E- 
VANDRO  LINSA I  AM BASADO RA PR L WOJ­
CIEC HA CHABASlNSKIE GO.

Dyskusja w  Senacie USA rozpoczęta

„Wściekli“ atakują 
U k ła d  M o s k ie w s k i

W ASZYNGTON PAP. W  SENACIE USA ROZ­
POCZĘŁA SIĘ JUZ DYSKUSJA WOKÓŁ R A TY ­
F IK A C JI U K ŁA D U  O Z A K A Z IE  DOŚWIADCZEŃ  
Z BRONIĄ NUKLEAR NĄ W  ATMOSFERZE, W 
KOSMOSIE I  POD W ODĄ.
G oldw ater, k tó ry  jest je 

dnym  z głównych przy­
wódców ,.wściekłych”  w  
Kongresie USA, podkre­
ś li ł,  że nie będzie głoso­
wania  nad ra ty fika c ją , do 
p ó k i Senat i  Izba Repre­
zentantów nie otrzym ają

Pogrzeb synka 
Kennedyego

NOW Y JO RK PAP. W 
sobotę odbył się w  Bosto­
n ie  pogrzeb synka prezy­
denta Kennedyego, Pa­
tricka . P a trick  u rodził się 
p raw ie  6 tygodni przed 
czasem i  ży ł niecałe dw ie 
doby.

W  uroczystości pogrze­
bow ej uczestniczyli ty lko  
członkowie rodziny.

ŻO N A prezydenta, Jac- 
fcjueline; nie była obecna 
na pogrzebie, gdyż jest 
jeszcze osłabiona po poro­
dzie — przy k tó rym  zasto 
sowano cesarskie cięcie 
t— i  przebywa w  szpitalu

Eksplozja
gazu

NO W Y JORK- PAP. 9
sierpnia na jednej z u lic  
F ila d e lf ii została uszkodzo 
na  cysterna z gazem chlo 
row ym , a w ydobywający 
się gaz spowodował za tru ­
cie k ilku se t osób. Tum a­
ny  gazu p o k ry ły  całą u li 
cę, u trudn ia jąc straży po 
żarnej akcję ratunkową. 
Przechodnie, k tó rzy  uleg­
l i  zatruciu, zostali prze­
w iezieni do pobliskich 
szpitali. Ogółem udzielono 
pomocy 200 osobom.

Wstrząsający
mord

w  Austra lii
LO ND YN PAP. A ustra ­

li js k a  opin ia publiczna po 
ruszona jes t m order­
stwem, jakiego dokonał 
16-le tni chłopiec w  m ie j­
scowości Charleston. Za­
m ordow ał on małżeństwo 
Thomassen i  ich córkę, 
10-le tnią Roxanę. M order 
stwo dokonane zostało w  
celach rabunkowych.

w szystkich odpowiedzi na 
temat układu.

O ŚW IADCZENIE w  tym  
samym duchu złożył sena 
to r M ille r  (repub likan in  
ze stanu Iowa), k tó ry  
s tw ie rdz ił, że trudno prze 
w idzieć losy Układu M o- 

, skiewskiego, ponieważ „ je  
ś li Senat rzeczywiście prze 
s tud iu je  dokładnie tekst 
układu — to  być może nie 
zostanie on ra ty fiko w a ­
ny” .

PO O D C ZYTA N IU  w
Senacie orędzia, w  k tó ­
rym  prezydent J. Kenne­
dy prosi Senat o ra ty fik a  
cję układu, głos zabrał 
przywódca mniejszości re ­
pub likańsk ie j. D irksen. Za 
znaczył on, że k ie row n ic ­
tw o  P a rt ii R epublikańskiej 
składało niejednokrotn ie 
oświadczenia dotyczące u - 
k ładu  o zakazie doświad­
czeń nuklearnych i pod­
k re ś lił, że szczególną uwa 
gę  ̂ senatorzy pow inni 
zwrócić na oświadczenie 
P a rt ii Republikańskie j z 
2 s ie rpn ia br.

W oświadczeniu tym  kie 
row nic tw o P a rt ii Republi­
kańskie j podaje w  w ą tp li 
wość wartość układu o za 
kazie doświadczeń nuklear 
nych dla bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych. 
„Czy nie będzie lep ie j dla 
utrzym ania pokoju — 
tw ierdzą autorzy oświad­
czenia — je ś li Stany Z je ­
dnoczone zachowają prze­
wagę w  dziedzinie broni 
nuklearnej?” .

SPOTKANIE
N. S. CHRUSZCZÓW
D. RUSK

Przebywający na w y­
brzeżu Morza Czarnego I  
sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów (z prawej) 
spotkał się z sekretarzem 
Stanu USA Deanem Rus­
kiem (z lewej).

(CAF—foto)

3 tys. kalekich dzieci

Tragiczny los -
ofiar „Conterganu“ w KRF

BERLIN PAP. SPOŚRÓD 6 TY SIĘ C Y O FIAR  
„CONTERGANU”, KTÓRE PR ZYSZŁY NA 8  W IA T  
W  NIEM CZECH ZACHÓD N IC H , ŻYJE DZIŚ W N R F  
JESZCZE 3 TYSIĄCE.

W iele z nich urodziło  się 
bez rąk, lub nóg. albo też 
zupełnie bez kończyn, na 
skutek zażywania przez 
m a tk i w  okresie c'ąży te­
go szeroko reklamowanego 
środka uspokajającego, pro 
dukowanego przez zachod- 
nioniem iecką firm ę  „Che­
m ie G ruenenthal”  w  S to l- 
bergu.

OBECNIE — ja k  donosi 
tygodn ik  „C h ris t und 
W e lt”  — ty lko  trzecia 
część tych  nieszczęśliwych 
dzieci jest dostatecznie 
zaopatrzona w  potrzebne

protezy i otoczona odpo­
w ie d z ą  opieką. „Los pozo 
stałych jest trag iczny, gdyż 
m ają um ysł norm aln ie roz 
w in ię ty  muszą wegetować 
w  zakładach, często w  oto 
czeniu debilów  i ep ilep ty ­
k ó w ”  — p ‘sze tygodnik.

„PODCZAS w ielkiego 
skandalu z „Conterganem”  
na jm n ie j m ów iło  się o je ­
go nieszczęśliwych o fia ­
rach — stw ierdza autor ar 
ty k u łu  — zaś k iedy skan­
daliczna afera nieco p rzy­
cichła, n ik t  już o owych 
ofiarach n ie pam ięta,..” .

Kontrrewolucjoniści
p r z y g o t o w u j ą

nową inwazję na Kubę
HA W AN A PAP. „PTze ne Schickiem. Socarras o- 

ciwko naszemu krajowi świadczył po jednej z tych 
przygotowuje się nowa in narac* przedstawicielom 

,, , . , prasy w  Managua, iżwazja sil kontrrewolucyj- iiW52ystko idzie dob^ e~ ;
nych” pisze piątkowa „jesteśm y gotowi przejść 
prasa hawańska, cytując do akcji” 
liczne doniesienia praso­
we ze stolicy Nikaragui—
Managui, z których wyni 
ka, iż na poligonach woj­
skowych tego kraju prze 
chodzi intensywne prze­
szkolenie 400 konrrewoluc 
jonistów kubańskich.

Wśród nich znajdują się 
również uczestnicy nieuda 
nego desantu w  zatoce 
Św in, k tórym  władze ku ­
bańskie darowały wolność.

W  M AN A G U A — ja k  
podaje prasa hawańska, 
powołu jąc się na in fo rm a­
cje z N ikaragui — były  
dyk ta to r Kuby, Carlos So­
carras: współpracownik
M iro  Cardony, byłego 
przywódcy organizacji 
kontrrew olucyjnych w  
M iam i — Tony Varona, 
bracia Samoza i  in n i p ro ­
w odyrzy kon trrew o lu cy j­
ni, odbyli ta jne narady z 
prezydentem N ika ragu i R e ,

JEST TO umowa pod­
stawowa m iędzy rządam i 
obu k ra jó w  przedyskuto­
wana i  parafowana w  m ar 
cu br. w  czasie w izy ty  w  
R io w icem in istra  handlu 
zagranicznego F. M odrzew 
s kiego. Umowa stwarza 
m ożliwości szerokie j współ 
pracy naukowej w  róż­
nych dziedzinach p rzem yj 
słu oraz reguluje proble­
m y organizacyjne tego ty  
pu współpracy. Przy pod­
pisaniu m in is te r spraw za 
granicznych podkreś lił do 
ni osie znaczenie umowy, 
któ ra  rozszerza pogłębia­
jącą się stale pokojową 
współpracę m iędzy B ra­
zylią  a Polską.

K o m i t e t  
Uo spraw 

prasy w ZSRR
M OSKW A PAP. A by 

usprawnić k ie row anie w y  
daw nictw am i i  handlem 
księgarskim  Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR 
utw orzyło zw iązkowo-re- 
pub likański państwowy ko  
m ite t do spraw prasy.

PRZEW O DNICZĄCYM  
kom itetu w  randze m in i­
stra m ianowany został Pa  
we ł Romanow.

J . N e h ru :

W Indii
podnosi głowę

reakcja
D E LH I PAP. Na odby­

tym  w  Delhi posiedzeniu 
kom itetu roboczego rządzą 
cej p a rt ii In d y jsk i Kon­
gres Narodowy J. Nehru 
w ystąp ił z prośbą o zw oi 
nienie go ze stanowiska 
prem iera po to, aby .mógł 
poświęcić się pracy orga­
nizacyjnej w  p a r t i i  Je d i 
nakże ko'm itet pod ją ł je d ­
nomyślną decyzję, by Neh 
ru  pozostał na czele rządu 
i pa rtii.

W  swoim wystąpieniu 
na posiedzeniu kom ite tu  
roboczego J. Nehru prze­
strzegał, że w  Indiach pod 
noszą głowę s iły  reakcy j­
ne. Określone koła —  d o i 
da ł on —  stosują ta k ty ­
kę, któ ra  przypom ina me­
tody nazistów. P rem ier 
Ńehru ponownie w ypow ie  
dział się za po lityką  nie-, 
angażowania się.

Zrabowane w Szkocji pieniądze
ważyły 11 ton!

LO NDYN PAP. 260 tys. funtów szterlingów za­
ofiarowały w  piątek poszkodowane banki i towarzy 
siwa ubezpieczeniowe osobie, która udzieli informa­
cji o bandytach, którzy w  czwartek nad ranem do« 
konali napadu na pociąg pocztowy w  Szkocji.

Obecnie ocenia się, że O STATN IE  doniesienia 
zrabowane zostało co n a j- ze Szkocji w yda ją  się 
m nie j 2 i  pół m iliona  fu n  wskazywać, że napad b y ł 
tów  szterlingów. przygotowany niezwykle

SCOTLAND YA R D  p ro - drobiazgowo. M ieszkańcy 
wadzi energiczne śledztwo. Cheddington —  w iosk i po 
P o lic janc i przeszukują ta k  łożonej na jb liże j m iejsca 
że w szystkie lo tn iska, przestępstwa — zauważyli 
gdyż w edług n iektó rych  in  w  przeddzień napadu mie- 
fo rm ac ji, banda, k tó ra  z  zw yk ły  d la tych okolic 
perfekcją zorganizowała ruch  samochodów osobo- 
napad, m ia ła  posłużyć się wych. Przypuszcza się, że 
samolotem. Z  drug ie j s tro  bandyci, k tó rych  liczbę o - 
ny  jest to  jednak m ało cenią się na 20 — 30, po- 
prawdopodobnie, gdyż skra w ta rz a li poprzednio „d la  
dzione banknoty ważą I I  p róby”  w ie lokroć całą 
ton. »operację” .



K r a u STRONA 2K
D Po opadach — siew poplonów 
I  Opóźnienia w dostawach ziarna siewnego

Żniwa na ukończeniu
W ARSZAW A PAP. WE W SZYSTK IC H PRAW IE WOJE­

W ÓDZTW ACH UPORANO SIĘ JU Z ZE Ż N IW A M I. JEDYNIE  
NA POŁNOCY I  W PODGÓRSKICH REJONACH KRAJU  
TRW AJĄ O STA TNIE PRACE PRZY SPRZĘCIE ZBÓŻ.

BADANIA
ADRIATYKU
K R A K Ó W  PAP. 8 k ra ko w ­

sk ich  naukowców uda je się w  
najbliższych dniach do Jugo­
s ław ii, aby przeprowadzić bada 
nia na dnie A d ria tyku . Przed­
m iotem  ich zainteresowań jest 
głównie życie fauny w  tym  
morzu. Na czele e k ipy  naukow 
ców stoi k ie ro w n ik  katedry 
psychologii i e tno log ii zwierząt 
U. J. prof. d r Roman W ojty- 
siak. W  skład grupy wchodzi 
m. in . ad iunkt A G II inż. Wł. 
Lenkiew icz, m ający duże do 
świadczenie w  nakręcaniu f i l ­
m ów pod wodą.

a
W lüKBißM

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  ze 
S fa x u  z fo s fa ta m i.

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  N R F  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ S O Ł A ”  —  z I jm u n d e m  
z d ro b n ic ą .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  z  R o t te r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m . -

S /S  . .K A T O W IC E ”  —  Z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K  A ”  — d o  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ K O P A L N IA  M IE C H O -  
W IC E ”  —  d o  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  z c e m e n te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  — d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ K O P A L N IA  B O B R E K ” , 
d o w o d z o n y  p rz e z  k p t .  ż . w .  A . 
D O W N  A R  A , p r z y w o z i z C asa­
b la n k i  r e k o r d o w y  ła d u n e k  f o ­
s fo ry tó w .  S ta te k  z a ła d o w a ł 10 500 
to n  f o s fo r y tó w ,  a  w ię c  o  p r a ­
w ie  500 to n  w ię c e j n iż  z w y k le .

Z E  S Z C Z E C IN A  D O  G D A Ń S K A

M /S  „ L I W I E C ”  w ie z ie  ze 
S zcze c in a  d la  S to c z n i G d a ń s k ie j 
k o c io ł  » k r ę  i o w y  w a g i p o n a d  4* 
ło n .  J e s t to  je d e n  z n a jc ię ż s z y c h  
ła d u n k ó w ,  p r z e w ie z io n y c h  p rz e z  
„ L iw ie c ” .

„ G R U D Z IĄ D Z ”  —
N O W Y  S T A T E K  P L O

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h
S to c z n ia  S z cze c iń ska  p rz e k a ż e  
P L O  n o w y  s ta te k  „ G r u d z ią d z ”  
o  n o ś n o ś c i 4 500 D W T . „ G r u ­

d z ią d z ”  b ę d z ie  p ły w a ć  n a  l i n i i  
le w a n ty ń s k ie j .

N A  L d W U H tA C H ;

N A  M o rz u  P ó łn o c n y m , w  r e jo  
n ie  w ó d  a n g ie ls k ic h ,  ło w i  o b e c ­
n ie  14« n a e z y c h  -« ta tk ó w  r y ­
b a c k ic h ,  w' t y m  55 t r a w le r ó w ,  
35 lu g r o t r a w le r ó w  o ra z  50 k u t -  
k ó w  2 4 -m e tro w y c h . P rz e c ię tn a  
a  d n ia ,  u z y s k iw a n a  na je d n o ­
s tk ę  w y n o s i:  na  t r a w le r y  — io  
to n ,  l u g r o t r a w le r y  — 6 to n  i  
k u t r y  —  2 to n y .

N a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k u ją  o -  
s ła tn io  t r a w le r y  m o to ro w e  „ O d ­
r y ”  — p o  13 to n  z  d n ia .  w  w y  
k o n a n iu  p la n u  p o ło w ó w  za s ie r  
p ie ń  p r z o d u ją  r y b a c y  „ G r y f a ” , 
k tó r z y  o d ło w i l i  ju ż  w  b m . p o n a d  
1 700 to n  r y b ,  a w ię c  o k o ło  50 
p ro c . p la n u  m ie s ię c z n e g o . Z a ło ­
g i  „ O d r y ”  z r e a liz o w a ły  z a le d ­
w ie  15 p ro c . p la n u  s ie r p n io w e ­
go . G łó w n ą  p r z y c z y n ą  je s t  f a k t ,  
że t y l k o  40 p r o c .  f l o t y  te g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  z n a jd u je  s ię  n a  
ło w is k a c h .

zachodziła w ięc potrzeba podsu 
szania go ja k  w  la tach poprzed 
nich.

JED NĄ z przyczyn opóźnień 
„  , . _ . . . .  jest zbyt małe zainteresowanie
Korzysta jąc 2 przelotnych prezydiów rad narodowych i 

opadow, k tóre  naw iedziły  ostat sj uzby ro lne j term inow ym  przy 
nib praw ie cały k ra j, a także gotowaniem  ziarna siewnego, 
z pochmurnych i  m nie j upa l- Jest w ięc p ilnym  zadaniem 
nych dm  ro ln icy  spieszą się w ładz terenowych zwrócenie 
z podoryw kam i i siewem pop o bacznej uwagi na tę  sprawę, 
now. Z  każdym dniem  wzrasta 
także tempo prac omlotowych.

ZALEG ŁO ŚCI w  siewach po­
plonów m ają  przede wszystkim  
ci ro ln icy, k tó ry  gospodarują 
na zwięzłych glebach i n ie po­
siadają cięższego sprzętu. Z są­
siedzką pomocą przychodzą im 
często PGR-y. Roln ikom  z Giże 
wa w  pow. Inow rocław  np. w 
zamian za udział w  zwózce 
zbóż, m iejscowe gospodarstwo 
państwowe dokonuje podory- 
w ek .

Również w  w o j. łódzk im  ty 
siące ro ln ikó w  krząta się p iln ie  
przy podorywkach i opóźnio­
nych siewach poplonów. Spadły 
tu  dość obfite  deszcze.

Ogórków — zatrzęsienie
Urodzaj pomidorów I cebuli

Mimo suszy 
-  warzyw nie zabraknie

W ARSZAW A PAP. PRZED  
SIĘ DO FACHOWCÓW Z  CEN 
NICZYCH Z PROŚBĄ O OCE 
URODZAJU WARZYW .

Z  U Z YSK AN YC H  w ypow ie ­
dzi w yn ika , że susza w yrzą­
dziła  pewne szkody na wszyst 
k ich  p raw ie  plantacjach. Je­
dnak dzięki poważnemu zwięk 
szeniu w  br. areału upraw , a

W IDOCZNE SĄ poważne opóź 
nienia w  przygotowaniu i  dosta 
wach kw a lifikow anego ziarna 
pod zasiewy jesienne. N ie zna j­
duje to jednak wytłumaczenia. 
Żn iw a przecież rozpoczęły się o 
dwa tygodnie wcześniej niż 
zwykle, ziarno jest suche, nie

Śmiertelne 
porażenie prądem
RZESZÓW PAP. Wieczorem 

9 bm. w  m iejscowości Żuraw ica 
pow. Przemyśl zdarzył się tra  
giczny wypadek. 64-le<tni miesz 
kaniec te j wsi, em eryt, Józef 
Napora, pracując przy omło- 
tach zboża został porażony prą 
dem podczas nieostrożnego w łą 
czania s iln ik a  m łocarn i do sie­
ci. Porażenie było śm iertelne.

List z  Koziego Grodu

O górki nie ty lko  
symboliczne

ŻA R  le je  się z nieba, ja kby  
słońce chciało wykonać dzie­
sięcioletn i plan „w yp ieku ”  opa­
lenizny, lub lin ian ie  snują się 
po ulicach za odrobiną wody

cia, chrupkie i  pachnące. Może 
tra fią  te j zim y na szczecińskie 
stoły — u nas jakoś trudno je 
dostać. Może też tra fią  do w a­
szych sklepów w yroby z M ile jo

i świeżego powiewu. Tymczasem wa, k tó ry  przeżywa właśnie
najcięższy okres w  roku: skup 
i  przerobienie do dalszej pro­
d u kc ji o lb rzym ich ilości owo­
ców, pom idorów itd . Poza dże­
m am i (a m ają być w  tym  roku 
specjalnie smaczne, gdyż owoce 
zaw ierają dużo cukru), w inam i

4t Nad morzeni sztorm
W Tatrach deszcz ze śniegiem

Znikło słońce 
- opustoszały plaże
GDAŃSK PAP. Nad morzem nastąpiła radykalna zmiana 

pogody. Spadła temperatura, w  nocy z piątku na sobotę 
przez kilka godzin „lało jak  % cebra”. Wzmaga się też 
wiatr, wiejący obecnie z siłą 4 st. w  skali Beauforta. Spo­
dziewany jest pierwszy tego lata sztorm.

POGORSZENIE pogody spo­
wodowało, że liczne na W y­
brzeżu Gdańskim  plaże opusto 
szały. W przeciw ieństw ie do 
wczasowiczów, ro ln icy  p rzy ję ­
l i  pierwsze od dłuższego czasu 
epady — z w ie lką  radością. Za 
dowoleni są również amatorzy 
grzybów, k tó re  obecnie poja­
w iły  się w  lasach wybrzeża 
gdańskiego.

Z  D A W N A oczekiwane ochło 
dzenie nastąpiło w  sobotę rów  
nież na Lubelszczyźnie. Wystą 
p iły  tu  również tak potrzebne

m ożliwościam i wypoczynku 
na zielonej traw ce nie jest u 
nas, niestety, na jlep ie j: w  mieś 
cie jes t ty lko  jeden o tw arty  
basen dla publiczności.

Tak, tak, zazdrościmy Wam, 
szczęśliwcom dostępu do morza polecam Wam szczególnie nekta 
i plaży. Nam pozostaje upa ł ry  owocowe. Niebo w  gębie i 
i  przysłow iow e ogórki. Jeśli jed praw ię pełna zawartość w ita - 
nak już o n ich mowa, to p rzy- m in. 
znajem y z dumą, że w  ogór­
kach jesteśmy mocni. Z naszego Inne zakłady pracy, a szcze- 
Terespola pochodzą najwyższej golnie rady zakładowe „wycho 
jakości ogórki kwaszone i kon dzą z siebie” , aby ulżyć jakoś 
serwowe, o któ re  „rozb ija ją ”  »ludziom pracującym  w  upale, 
się odbiorcy zagraniczni i k ra jo  Do wydzia łów  produkcyjnych 
w i. Tajem nica ich smaku k ry -  zajeżdżają fu rgony z wodą so­
je  się w  tamtejszej wodzie dową, w  FSC podłączono satura 
i o ryg ina lnym  sposobie konser- to r po prostu do kranu. No i 
wowania. lV^anowicie terespol- wyjazdy. W niedziele w yludnia 
skie ogórki po przyrządzeniu ją  się ulice, wszystkie autokary 
zamyka się szczelnie w  becz- i  m ie jskie  autobusy wywożą 
kach i... top i w  stawie. Wycho mieszkańców nad jeziora i  do 
dzą stamtąd gotowe do spoży- lasu.

Od połowy lipca praw ie bez 
przerw y trw a  też szczyt prze­
wozów urlopowych: dziennie ka 
sy kolejowe i PKS sprzedają 
około 10 tys. b ile tów . Logicznie 
rzecz biorąc w  Lub lin ie , liczą­
cym 200 tys. m ieszkańców, po­
w inno ju ż  dawno zabraknąć 
ludz i — chyba jednak n iektórzy 
pow rócili, jako że życie toczy 
się m nie j w ięcej norm alnie.

Po urlopach trzeba się będzie 
jednak zabrać do solidnej p ra ­
cy. W przyszłym  roku  właśnie 
u nas rozpoczną się obchody 
dwudziestolecia PRL. Chcemy, 
aby nasi goście, którzy zjadą do 
miasta i regionu, gdzie zrodził 
się M anifest PKW N, zastali je  
w  całej okazałości. Już od 
września zaczynamy — oczywdś 
cie w  pracach społecznych — 
porządkować ulice: Kraśnicką, 
Warszawską i  A rm ii Czerwonej. 
Jako nagrodę dla n a jp iln ie j­
szych utworzono odznakę z her 
bem Lub lina  i napisem „Czyn 
X X -le c ia  P R L”.

POGODA na dziś
„.m e zapowiada się 
a tra kcy jn ie : rano 
zachmurzenie du­
że i  przelotne opa 
dy, w  ciągu 
dnia przejaśnie­
nia. Temperatura 
do 20 st., w ia try  
dość silne połud­
niowo-zachodnie.

Ju tro  — bez 
pńększych zmian.

po d ługo trw a łe j suszy opady 
deszczu. Rolnicy spodziewają 
się, że deszcz w p łyn ie  korzyst 
nie na stan roś lin  okopowych.

Alarm w górach
ZAKO PANE PAP. Sobota, 

l i  sierpnia, był* dniem, w 
którym postawiono na nogi 
całą służbę ratownictwa gór­
skiego po obu stronach Tatr 
— polskiej i czechosłowackiej.

W TA TR A C H  ZACHOD­
N IC H  poniósł śmierć turysta 
słowacki. Natom iast w  o ko li­
cach M ięguszowieckich Szczy 
tów  nad M orskim  Okiem, 
dw ie  d w ó jk i polskich ta te rn i­
ków  znalazły się w  śm ierte l­
nym niebezpieczeństwie.

JED NA z w yp raw  słowac­
k ich  n a tra fiła  na bardzo w y ­
czerpanego polskiego ttaterni 
ka, Jana Biedkiewicza z  Jele­
n ie j Góry, k tó ry  szedł po ra ­
tunek d la  pozostałego w  ścia 
nie, sk ra jn ie  wyczerpanego 
kolegi. B iedk iew icz tw ie rdz ił, 
że podczas wspinaczki w idz ia ł 
jeszcze 2 ta tern ików , po k tó ­
rych zaginął ślad. Zaskoczyła 
ich w  górach m gła oraz śnie­
życą, ,

Pozdrowienia
Z. CHECKO

r

Śmierć 
od niewypału

W ROCŁAW  PAP. Tragiczny 
wypadek zdarzył się w  S kład- 
kow ie, w  pow. Lub in . Trzech 
chłopców znalazło na polnej 
drodze granat. Zaczęli się nim  
baw ić i  kopać ja k  p iłkę . G ra­
na t eksplodował. D w aj chłop­
cy — 16-le tni Roman Kapusta 
i  15-le tni M ieczysław K ie ryk , 
ponieśli śmierć na m iejscu, 
trzeciego w  ciężkim  stanie 
przewieziono do szpitala,

STA W IC IE L PAP ZW RÓCIŁ  
RA L I SPÓŁD ZIELN I OGROD 
NĘ UPRAW  I  PROGNOZĘ

także korzystnym  warunkom  
w egetacji w  okresie w io­
sny i początkach la ta  — nie 
pow inn iśm y odczuć braku w a ­
rzyw  na rynku. Będą one co 
prawda m n ie j dorodne — małe 
są pom idory, nie w yros ły  zbyt 
nio ogó rk i i  cebula, drobna 
jest marchew. Jednak ilościo­
wo dostawy w a rzyw  będą w  
tym  roku większe niż w  latach 
poprzednich. Same ty lk o  spół­
dzielnie ogrodnicze zakupią ich’ 
ok. 100 tys. ton w ięcej niż w  
roku ub. (ogółem skup ma w y  
nieść 430 tys. ton).

P rzew iduje ' się, że skup po­
m idorów , będzie praw ie trzy-» 
razy w iększy n iż  przed ro-. 
kiem.

DOSTAW Y OGÓRKÓW O -  
becnie są ta k  duże, że ma­
m y trudności z u lokowaniem  
ich na rynku , względnie z prze 
robieniem  na przetw ory i  z za 
kiszeniem. W  przetwórniach wy, 
korzystano już praw ie wszyst-. 
k ie  zb io rn ik i i  beczki.

LEPSZY jest także urodzaj 
cebuli. S tra ty  s-powodowane su 
szą są mniejsze n iż  te, k tó re  
w  roku ub. w yrządz iły  desz­
cze. Są re jony  k ra ju , ja k  np. 
woj. bydgoskie, gdzie cebula 
udała się w y ją tkow o dobrze.

Nowoczesne 
fabryki mebli

powstają
na Kielecczyźnie

K IE LC E  PAP. W  K ozien i­
cach w  w o j. k ie leck im  powsta 
je  w ie lka  zmechanizowana fa ­
bryka m ebli. Obecnie trw a  
montaż stalowych ko n s tru kc ji 
g łównej h a li produkcyjne j, 
k tó ra  w  końcu bieżącego roku 
rna być gotowa w  sta­
nie surowym  zam kniętym . P ro 
dukcja  m ebli w  Kozienicach 
ruszy w  1965 r. Będą tu  wy-< 
twarzane meble nowoczesne w, 
ilości 10 tys. kom pletów rocz­
nie. Koszt budowy fa b ry k i w y  
niesie 50 m in  zł.

DRUGI w ie lk i zakład m w  
blarsk i powstanie w  K ielcach. 
Budowa rozpocznie się w  p rzy  
szłym roku.

Dziś
w Parku Kasprowicza
śpiewa i tańczy

zespół
estradowy POW

D Z IŚ , w  n le d zJe lę  •  f « 4 t .  19 M i 
«»«■radzie w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  o *
b ę d z ie  s ię  a t r a k c y jn a  im p re z a  r o «  
r y w k o w a ,  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W o  
je w ó d z k ą  K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o  
d o w y c h  w  z w ią z k u  ze z lo te m  k ó ł  
z a k ła d o w y c h  P T T K  z o k a z j i  1000- 
le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o . P r o g r a j t t  
w y p e łn i  z e s p ó l e s t ra d o w y  P o m o r ­
s k ie g o  O k rę g u  W o js k o w e g o  w  b a r w  
n y m  m o n ta ż u  p t .  „ B Y Ł O  N IE  B Y ­
Ł O  —  B Ę D Z IE ” .

W s tę p  do  a m f i t e a t r u  w  P a r k i l  
K a s p ro w ic z a  je s t  b e z p ła tn y .

W IE C Z O R E M  o g o d z . 20 ze sp ó l 
e s t ra d o w y  P O W  w y s tą p i  p o  r a z  d r u  

g i w  G a rn iz o n o w e j M a li  S p o r to w e j 
w  p r z e d s ta w ie n iu  z a m k n ię ty m  d la  
w o js k o w y c h  i  ic h  r o d z in .

D A L S Z E  w y s tę p y  o d b ę d ą  s ię  w  
d n ia c h  12 i  13 b m . I n fo r m a c j i  u -  
d z ie la  G a rn iz o n o w y  K lu b  O f ic e rs k ą
u l .  ^ W a w rz y n ia k a  ^



STRONA 3K -------------Migrai
A tu t w yborczy:

W IE ŻA  ze szklą znanego dom u towarowego „G IN Z A ” w  To  
kio . (CAF)

Nasi za granicą

SUKCES W CIENIU
WSPÓŁCZESNYCH PIRAMID

(Korespondencja
CZŁO N KO W IE Izby 

Gmin rozjechali się na 
trzymies'ęczne wakacje. 
Można spokojnie zastano­
wić s'ę nad sytuacją poli­
tyczną kraju w przededniu 
wyborów.

Partia konserwatywna 
ma niewątpliwie małe 
szanse i wydawało się. że 
gdyby wybory zostały prze 
prowadzone w  tym roku, 
przegrałaby je z kretesem. 
Podpisanie Układu M o­
skiewskiego stworzyło je j 
jednak pomyślne perspek­
tywy.

L IB E R A ŁO W IE , k tó rzy  w  
ub ieg łym  roku niespodziewa­
n ie  w ysunę li się naprzód, za­
wdzięczając to niezadowoleniu 
w yborców  z p o lity k i obu w ie l­
k ic h  p a r t ii,  obecnie w yg ląda ją 
dość blado i prawdopodobnie 
n ie  odegrają w  wyborach w lęk 
szej ro li.

A  co o feru je  wyborcom  pro­
gram  P a rt ii Pracy?

Wśród szeregowych człon­
ków  * p a r t ii nastro je są

'*  W ASZYNGTO N PAP. Mię 
dzy stacją odbiorczą w Paso 
Robles (Kalifornia), a odleg­
łym  od niej o 12 400 km stat­
kiem w  pobliżu portu Lagos 
utrzymywano przez godzinę 
łączność telekomunikacyjną za 
pośrednictwem satelity „ S y n -  
ćom 2”. Odbiór z obu stron był 
dobry. Jest to nowy rekord od 
ległości w  telekomunikacji za 
pośrednictwem satelity.

*  D A K A R  PAP. K o m ite t ro  
boczy O rganizacji Jedności A f ­
r y k i p rzy ją ł 9 s ie rpn ia p ro ­
je k t  p rzew idujący, iż Àddis 
Abeba w inna  być siedzibą se­
k re ta ria tu  te j organizacji, a 
przedstaw icie l G w inei, D ia llo  
T e lli je j sekretarzem general­
nym . P ro je k t ten będzie jeszcze 
przedyskutow any na plenarnej 
sesji rady m in is tró w  państw 
a frykańskich. Po ew entual­
nym  zatw ierdzeniu zostanie 
przesłany szefom państw  Czar 
nego K ontynentu .

*  NO W Y JORK PAP. W  so 
botę w  nocy policja w  stanie 
Północna Karolina aresztowała 
w  2 miastach 126 Murzynów, 
którzy wzięli udział w  demon 
stracjach antyrasistowskich.

W  Goldsboro zatrzymano 72 
demonstrantów, a w  Williams- 
ton 54 Murzynów.

*  M O S KW A PAP. P rem ier 
tządu  kanadyjskiego Lester 
Pearson w  im ie n iu  rządu i  na­
rodu  swego k ra ju  w  depeszy 
do przewodniczącego Rady M i 
n is tró w  ZSRR, N„ S. Chrusz- 
czowa daje w yra z  „głębokiem u 
zadowoleniu z osiągnięcia po­
rozum ienia w  spraw ie zaprze­
stania doświadczeń z bronią 
nuklearną”.

Greene na Kubie
Z N A N Y  b r y t y j s k i  p is a rz  k a t o l i ­

c k i ,  G ra h a m  G re e n e . w y b ie r a  s ię  
n a  z a p ro s z e n ie  p r e m ie r a  C a s tr o  z 
w iz y t ą  n a  K u b ę .  O s ta tn im  ra z e m  
G re e n e  o d w ie d z i ł  w y s p ę  je s z c z e  za 
d y k t a t u r y  B a t is t y ,  g d y  z b ie r a ł  m a ­
t e r i a ł  d o  s w e j z n a n e j p o w ie ś c i 
„ N a s z  c z ło w ie k  w H a w a n ie " .

(j. o.)

Grunt rzeczywistość
Z N A N A  f r a n c u s k a  g w ia z d a  f i l ­

m o w a ,  M a r t in e  C a r o l ,  m ie s z k a ją c a  
o b e c n ie  n a  T a h i t i ,  w y c o fa ła  s ię  z 
j u r y  k o n k u r s u  p ię k n o ś c i,  g d y  część 
s ę d z ió w  z g ło s i ła  z a s t rz e ż e n ia  c o  d o  
p r o w a d z e n ia  s ię  je d n e j  z  k a n d y ­
d a te k  n a  „ M is s " .  „ W y b ie r a jm y  k r ó  
Io w ą  p ię k n o ś c i,  a  n ie  w c ie le n ie  
c n o t y "  —  o ś w ia d c z y ła  a k t o r k a .

a  O.)

własna z Anglii)
w  dalszym ciągu ja k  
na jbardz ie j pokojowe. Ze­
wsząd słyszy się żądania l i ­
kw id a c ji baz rakie tow ych, za­
kazu bron i nuk learnej, uzna­
nia N iem ieck ie j R e pub lik i De­
m okra tyczne j. uregulowania 
sprawy B e rlina  zachodniego 
zgodnie z in teresam i wszyst­
k ich  stron. Podobnie ja k  w  po­
przednich la tach żądania te 
znajdą się na czołowym  m ie j­
scu w  program ie październiko 
w e j kon fe renc ji Labour P a rty  
w  Scarbourough.

W  kam panii na rzecz poro­
zum ienia labourzyści dają się 
jednak często dystansować 
pj^zez konserwatystów . S ir Ce- 
c :l Osborne, k tó ry  pow róc ił 
n iedawno ze Zw iązku Radziec 
kiego, w yraża ł się z w ie lk im  
Uznaniam o radzieckich in ic ja ­
tywach pokojow ych. „.Jestem 
przekonany —  pow iedzia ł

Pokój
że pow inn iśm y dołożyć wszel­
k ich  starań, aby pogłębić wza 
jemne zrozum ienie i  zaufanie 
m iędzy Ang lią  i Zw iązkiem  Ra 
dziecklm  i wybudować swego 
rodzaju pomost m iędzy ZSRR 
i Stanam i Zjednoczonymi. Im  
w ięcej b ron i nuk learne j bę­
dziem y dostarczać Niemcom za 
chodnim , tym  bardziej narazi­
m y na szwank naszą po litykę  
zagraniczną” .

Na zakończenie jeszcze k ilka  
słów o ang ie lskim  systemie 
wyborczym . N ie  ma u nas re­
prezentacji proporcjonalnej. W 
okręgu wyborczym  zwycięża 
kandydat, k tó ry  uzyskuje n a j­
większą liczbę głosów nawet 
jeże li nie uzyskał większości. 
Oznacza to, że w a łka  rozegra 
się m iędzy konserwatystam i 
i  labourzystam i.

N a  p u s ty n n y c h  te re n a c h  w  r e jo ­
n ie  H e ln a n u ,  £> k m  o d  K a i r u ,  p o ­
w s ta je  w ie l k i  o ś ro d e k  p r z e m y s ło ­
w y  Z je d n o c z o n e j K e p u b l ik i  A r a b ­
s k ie j .  O rg a n iz a c ja  P la n u  5 - le tn .e g o  
k ie r u ją c a  c a ło ś c ią  d z ia ła ln o ś c i i n ­
w e s ty c y jn e j  „ o jc z y z n y  p i r a m id "  
p r z y c ią g n ę ła  d o  te g o  p rz e d s s ę w z ię  
c ia  n a jw ię k s z e  f i r m y  p r z e m y s ło ­
w e  ś w ia ta .  W ś ró d  n ic h  z n a la z ły  s :ę 

te ż  p o ls k ie .  R e p re z e n tu je  na s  P H Z  
„ C E K O P ” . Z  je g o  u p o w a ż n ie n ia , 
ja k o  g e n e r a ln y  d o s ta w c a , w y s tą p i  
„ F R O Z A M E T "  ( P rz e d s ię b io rs tw o  
P r o je k to w a n ia  i  B u d o w y  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  M e ta lo w e g o  i  E le k t r o ­
te c h n ic z n e g o ) ,

—  W  E g ip c ie  z b u d o w a liś m y  o s ia t  
n io  f a b r y k ę  łą c z n ik ó w  d o  r u r  —  
o p o w ia d a  in ż .  W a c ła w  O S IK O W -  
S K I ,  o d p o w ie d z ia ln y  z  r a m ie n ia  
„ P r o z a o m e lu ”  za  m o n ta ż  u rz ą d z e ń . 
—  J e s t o n a  c z ę ś c ią  k o m b in a t u  m e  
ta lu r g ic z n e g o .  O b o k  p o w s ta ła  f a ­
b r y k a  r u r  s p a w a n y c h  w y p o s a ż o n a  
w  m a s z y n y  i  u r z ą d z e n ia  p rz e z  
N R F . D u ż a  g a lw a n iz e rn ię  b u d u je  
t u  te ż  N R D .

—  F a b r y k a  łą c z n ik ó w  t o  d r u g i  «  
k o le i  k o m p le tn y  o b ie k t ,  j a k i  d o ­
s ta r c z y l iś m y  E g ip to w i.  P ie rw s z y  —  
k t ó r y  p ro w a d z i łe m  ja k o  g e n e r a l­
n y  d o s ta w c a  —  t o  f a b r y k a  n a r z ę ­
d z i  s k r a w a ją c y c h .  S ta n o w i ła  o n a  
część  z a k ła d u  u rz ą d z e ń  p r e c y z y j ­

n y c h .  b u d o w a n e g o  p rz e z  S z w e c ję . 
O ro z m ia r a c h  c z ę ś c i in w e s ty c j i ,  
k t ó r ą  w y k o n a ła  P o ls k a , s w .a d c z ą  
n a s tę p u ją c e  d a n e : n a rz ę d z i i  o -  

p r z y r z ą d o w a n ia  s p e c ja ln e g o  d o s ta r ­
c z y l iś m y  45 ty s .  s z .u k ,  a f a b r y k a  
b ę d z ie  p r o d u k o w a ła  458 ty p o w y -  
m ia r ó w  n a rz ę d z i.

A L E  w r ó ć m y  d o  f a b r y k i  łą c z n i*  
k ó w .  B u d o w a l iś m y  j ą  w  r a m a c h  
u m o w y  ze Z w .  R a d z ie c k im ,  k t ó r y  *  
k o le i  p r z y ją ł  z a m ó w ie n ie  z  E g ip ­
t u .  Z  p r z y ję t y c h  z o b o w ią z a ń  w y ­
w ią z a liś m y  s ię  bez z a r z u tu .  T e ra z , 
j u z  n a  b e z p o ś re d n ie  ż y c z e n ie  e g ip  
s k ie g o  k o n tr a h e n ta ,  o p r a c o w u je ­
m y  z a ło ż e n ia  p o w a ż n e j ro z b u d o w y ” 

z a k ła d u .  R o z p o c z n ie m y  ją  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u .

P ó jd z ie  t o  ju ż  n a m  z n a c z n ie  ł a t ­
w ie j .  M a m y  w ię k s z e  d o ś w ia d c z e ­
n ie ,  le p ie j  p o z n a liś m y  lo k a ln e  w »  
r e n k i ,  p r z y  t y m  n a  m ie js c u  z a s ła  
t r e m y  ju ż  w y k w a l i f i k o w a n y  z e ­
s p ó ł e g ip s k ic h  s p e c ja l is tó w .  W  r a ­
m a c h  b o w ie m  b ie ż ą c e g o  k o n t r a k ­
tu  p r z e s z k o l i l iś m y  g ru p ę  m ie js c o ­
w y c h  r o b o tn ik ó w .  P r o g r a m  s z k o le ­
n ia  o b e jm o w a ł n a u k ę  m o n ta ż u  I  
o b s łu g i  u rz ą d z e ń . P r z y  o k a z j i  m a ­
ła  c ie k a w o s tk a :  E g ip c ja n ie  są n ie  
z r ó w n a n y m i  m ls i r z a m i  m o n ta ż u  
C ię ż k ic h  u rz ą d z e ń . S a m i z re s z tą  
p o d k r e ś la ją  n ie  bez d u m y ,  że u -  
m i f  ję tn o ś ć  tę  m a ją  w e  k r w i  p®  
w ie l k i c h  b u d o w n ic z y c h  s ły n n y c h  
p i r a m id .  P r z y  p o m o c y  p r y m i t y w ­
n y c h  z re s z tą  d ź w ig a r ó w  1 k o ło ­
w r o t k ó w  be z  p u d ła  u s ta w ia ją  n a j ­
c ięższe  e le m e n ty  n o w o c z e s n y c h  f a l i  
r y k .  M ó w ią c  ję z y k ie m  p o e ty  — 
p r a w d z iw y c h  p i r a m id  w s p ó łc z e s n e ­
go  E g ip tu .

J E S T  je szcze  je d n a  d o d a tk o w a  
k o r z y ś ć  z  z a w a r t e j  t r a n s a k c j i ,  p r z y  
o k a z j i  k o m p le to w a n ia  d o s ta w  z a ­
s z ła  k o n ie c z n o ś ć  s p ro w a d z e n ia  z  z a  
g r a n ic y  s p e c ja ln y c h  g w in c ia r e k ,  
n ie z b ę d n y c h  d la  c a ło ś c i w y p o s a ż a ­
n ia  f a b r y k i .  N a s i k o n s t r u k t o r z y  
je d n a k ,  z d o p in g o w a n i z a m ó w ie ­
n ie m  e k s p o r to w y m ,  p o s ta n o w i l i  sa  
m i o p r a c o w a ć  d o k u m e n ta c je  u r z ą ­
d z e ń  te g o  t y p u .  Z a d a n ia  te g o  p o d ­
ję ło  s ię  C e n tr a ln e  B iu r o  K o n s t r u k ­
c y jn e  o b r a b ia r e k  w  P r u s z k o w ie ,  
P r ó b a  w y p a d ła  p o m y ś ln ie .  D o  E - 
g ip tu  p o s z ły  nasze  g w in c ia r k i .  O d  
t e j  te ż  c h w i l i  z r e z y g n o w a liś m y  n a  
s ta łe  z  im p o r tu  t y c h  u rz ą d z e ń  s p r o  
w a d z a n y c h  z re s z tą  z a  b a rd z o  d r o ­
g ie  p ie n ią d z e . N a  p o d s ta w ie  d o k u ­
m e n ta c j i  C B K O , F a b r y k a  U rz ą ­
d z e ń  M e c h a n ic z n y c h  w  T a r n o b r z e ­
g u  p r z y s tą p i ła  j u ż  d o  i c h  b ie ż ą c e j 
p r o d u k c j i .  T a k .  to  e k s p o r t  n ie  t y ł  
k o  p r z y s p o r z y ł  n a m  d e w iz , a le  J 
p r z y n ió s ł  o s z c z ę d n o ś c i d e w iz o w e .

GORDON SCHAFFER

N A JN IŻS ZY  W S K A ŹN IK  STULECIA

W  U B IE G ŁY M  roku  Japonia osiągnęła najniższy w  ciągu ca­
łego stulecia icskaźnik urodzin : 16,8 prom ille . Ten w ie lk i sukces 
zawdzięcza K ra j Wschodzącego Słońca konsekwentnej propa­
gandzie śxoiadomego macierzyństwa i  ojcostwa, popartej pow­
szechnie dostępnymi świadczeniam i społecznymi i  medycznymi. 
Oblicza się, że ju ż  od 1985 roku liczba ludności Japonii będzie 
pow oli spadać, co w perspektyw ie pozw oli rozwiązać podsta­
wowe problem y gospodarcze i  społeczne tego przeludnionego 
kra ju .

40 PR O M ILLE!

W  PO ŁUDNIO W O -W SCHODNICH republikach azjatyckich  
przyrost na tura lny sięga za w ro tn e j wysokości 40 prom ille  
rocznie! Jednak z fak tu , że V I I  konferencja Międzynarodo­
w e j Federacji P lanowania Rodziny odbyła się właśnie w  
Singapurze, można chyba wnioskować, że i Malajczycy wstę­
pują na drogę świadomego regulowania zaludnienia.

PO SZWEDCE —  H IN D U SK A

TR A D Y C JI stało się zadość. Po ustąpieniu ze stanowiska do­
tychczasowej przewodniczącej M iędzynarodowej Federacji Pla- 
nowania Rodziny, Szwedki p. Ottesen-Jensen, je j miejsce znów  
zajęła kobieta. Jest nią przewodnicząca Towarzystwa Planowa­
nia Rodziny w  In d ii,  pani D hanuanth Rama Ran. Je j wybór 
jest jednym  więcej dowodem, ja k ą  wagę przykłada M FPR do

Co now ego
w planowaniu rodziny?

problemów populacyjnych A z ji i w  ogóle kra jów  gospodarczo 
słabo rozw in iętych, gdzie żyw io łow a rozrodczość ham uje roz­
w ó j społeczeństw.

K W A K R ZY  O SPRAW ACH SEKSUALNYCH

G RUPA b ry ty jsk ich  kw akrów  (członków organizacji re lig ijn e j 
znanej z  purytańskich zasad) ogłosiła niedawno ciekawy ra ­
port o przeobrażeniach postaw społecznych wobec problemów  
seksualnych. S kry tykow a li oni ostro nieżyciowe stanowisko 
kościoła, potępiającego bez w y ją tku  wszelkie zw iązki poza 
małżeńskie, podczas gdy (ja k  czytamy w  raporcie) „wśród  
m łodych mężczyzn i kobiet o w ysokim  poziomie obyczajowym  
i  etycznym, norm alnym  z jaw isk iem  jest jeden lub drugi zw ią­
zek m iłosny przed spotkaniem osoby, z  któ rą  chcą się d e fin i­
tyw nie  złączyć węzłem m ałżeńskim ’’. ( if)

M E T A M O R F O Z Y

c .  a
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NOWE dźw ig i przy na­
brzeżu Bu łgarsk im  pozwo­
l i ły  na przyspieszenie za­
ładunku i  rozładunku  
statków  w  porcie szcze­
cińskim.

(CAF  —  Conczarow)

Z  L U D Ź M I  u w a ż a ją c y m i s ię  
za p ę p e k  ś w ia ta ,  a z w a n y m i 
„ n a u k o w o ”  e g o c e n t ry k a m i n ie  
ła tw o  w s p ó łż y ć .

E g o c e n t ry k  w  cza s ie  p r a c y  
—  d e n e r w u je ,  z ło ś c i,  k o m p lik u  
je  ż y c ie .

A le  c z y  m o ż e  b y ć  coś  g o r ­
szeg o  o d  e g o c e n t ry k a  n a  u r lo  
p ie ?

W ła ś n ie  n a  u r lo p ie .  T o  z n a ­
c z y  w  t y m  o k re s ie ,  w  k tó r y m  
l ic z y m y  n a  r o z lu ź n ie n ie  n e r ­
w ó w , n a  f iz y c z n y  1 p s y c h ic z ­
n y  o d p o c z y n e k .

W e ź m y  ta k i  o k a z  „e g o c e n ­
t r y k a  g a d a t l iw e g o ” . T y  s o b ie  
Jeżysz na  s ło ń c u . C ie p ło , p r z y  
J a m n ie . W o d a  s z e m rz e . A  tu  
z a c z y n a  s z e m ra ć  e g o c e n t ry k .  
W y p o w ia d a  s w ó j p o g lą d  na 
s p r a w y ,  k tó r e  c ię  n ie  o b c h o ­
d z ą . W c ią g a  c ię  n a  s i łę  w  ro z  
m o w ę , na  k tó r ą  n ie  m a s z  c h ę

URLOPOWE
ZMORY

c l.  N a rz u c a  c ! s w o ją  w o lę . 
K a ż e  c i s ię  s k u p ić  n a  je g o  o -  
s o b ie , je g o  p u n k c ie  w id z e n ia , 
p rz e d m io c ie  je g o  z a in te re s o ­
w a ń , ro z w a ż a ń , r e f le k s j i .

T r u d n o  p o g o d z ić  p o ję c ie  
„ e g o c e n tr y z m u  g a d a t l iw e g o ”  
z p o ję c ie m  k u l t u r y  o s o b is te j.  
J e s t on a  p rz e c ie ż  n ie o d łą c z ­
n y m  s k ła d n ik ie m  k u l t u r y  
w s p ó łż y c ia  w  o g ó le . A !e  b y ­
w a  je szcze , że t a k i  e g o c e n ­
t r y k  je s t  w  g r u n c ie  r z e c z y  
c z ło w ie k ie m , k t ó r y  n a w e t w  
k o ń c u  p o w ie  coś  c ie k a w e g o , 
z a f ra p u je  ja k ą ś  o p o w ie ś c ią ,  
p o g lą d e m , w id z e n ie m  p e w n y c h  
z a g a d n ie ń .

A le  je ś l i  s ię  t r a c i  m ia r ę  .v 
in te r e s o w a n iu  o to c z e n ie m  w ła  
sną oso bą , je ś l i  s ię  w ła s n ą  o -  
sob ę , w ła s n e  u p o d o b a n ia  n a rz u  
ca  —  g d z ie  k r e s  te g o  n a rz u c a  
n ia ?

C z a s a m i —  g d y  w s z y s c y -  
c h c ą  p o s łu c h a ć  k o m u n ik a t u  — 
ta  u r lo p o w a  z m o ra  c h c e  w ła ­
ś n ie  l e k k ie j  m u z y k i .  I  o d -

T R A N Z Y ?
przez polskie porty morskie

W  R O K U  1947 Z  Ł Ą C Z N Y C H  O B R O T O W  P R Z E Ł A D U N K O W Y C H  
P Ó R T O W : G D A Ń S K IE G O , G D Y Ń S K IE G O  I  S Z C Z E C IŃ S K IE G O , 
W Y N O S Z Ą C Y C H  10,6 M L N  T O N ,  N A  T R A N Z Y T  P R Z Y P A D A Ł O  
0 81 M L N  T O N  C Z Y L I  7,7 P R O C  U D Z I A Ł  T R A N Z Y T U  W  P R Z E ­
Ł A D U N K A C H  P O R T O W Y C H  W  R O K U  1956 B Y Ł  J U Z  O  W IE L E  
K O R Z Y S T N IE J S Z Y : N A  15,5 M L N  T O N  M A S Y  Ł A D U N K O W E J , 
Z N A J D U J Ą C E J  S IĘ  W  O B R O C IE  P O R T O W Y M , IL O S C  Ł A D U N ­

K Ó W  T R A N Z Y T O W Y C H  S T A N  O W IŁ A  16 P R O C ., C Z Y L I  2,49 M L N  
T O N . I  W R E S Z C IE  W  R O K U  1962 T R A N Z Y T  O S IĄ G N Ą Ł  W Y ­
S O K O Ś Ć  4.46 M L N  T O N , C O  W  S T O S U N K U  D O  W S Z Y S T K IC H  
P R Z E Ł A D U N K Ó W  P O R T O W Y C H  W  U B . R .. W Y N O S Z Ą C Y C H  24,58 
M L N  T O N , O Z N A C Z A  W Z R O S T  D C  18,2 P R O C .

U D Z IA Ł  Szczecina w  porto­
w ych obrotach tranzytow ych 
zw iększył się z 4 proc. w  roku 
1946 do 42 proc. w  roku 1956, 
a w  ro ku  1962 w ynosił on już 
aż 69 proc. Tak w ięc praw ie 
trzy  czwarte całego tranzy tu  
przechodzi obecnie przez ten 
port. L iczby  te wskazują na 
wyraźnie zwyżkującą tendencję 
tranzytow ą.

Składa się na to ca ły zespół 
czynników, a przede wszystkim , 
w y ją tkow o korzystne położenie 
geograficzne naszych portów. 
Odległości kolejowe i  drogowe 
od środków przemysłowych 
CSRS. Węgier, A u s tr ii,  NRD 
są średnio o ok. 30 proc. k ró t­
sze do portów  polskich, niż do 
portów  póinocno-zachodniej i 
po łudniow ej Europy, zaś śród­
lądow ym i drogami wodnym i — 
nieco krótsze lub równe W e- 
fekc e oznacza to dla kon tra ­
hentów obcych poważne osz­
czędności na opłatach za frach ­
ty  lądowe.

REASUM UJĄC — is tn ie je  u 
nas w y ją tkow o  korzystna łącz­

na ka lku lac ja  kosztów trans­
portu tow arów  tranzytow ych 
p-zy użyciu polskiego transpor­
tu  kolejowego i wodnego śród­
lądowego.oraz korzystania z o- 
fe row anych usług polskiego 
spedytora, po rtów  i armatora.

I  wreszcie — bazy eksploata 
cyjno-techniczne w  portach 
w ykazu ją  odpowiednią spraw ­
ność obsługi obcego towaru. O 
iic  jeszcze w  1957 r. Gdańsk, 
G dynia i Szczecin rozporządza­
ły  189 stacjonarnym i urządze­
n iam i przeładunkow ym i i  319 
jednostkam i sprzętu zm echani­
zowanego (wózki elektryczne — 
uk ładark i, transportery, zgar­
niacze itp). to już w  1962 r. — 
269 i 536 jednostkam i. W  obec­
nym  planie 5-le tn im  na inwe­
stycje portowe przeznacza się 
ok. 1,3 m ld  złotych, co pozwoli 
na tak ie  podniesienie zdolności 
portów, k tóre um ożliw i prze­
ładunek 25 m in  ton tow arów  
rocznie.

Nie posiadając ta k  dalece 
rozw in ię te j sieci kom un ikacy j­

nej ja k  największe p o rty  świa­
ta np. Rotterdam , An tw erp ia , 
Londyn, czy Ham burg, porty 
polskie zapewniają jednak do­
bre połączen'a liniowe do 
wszystkich większych portów 
na wszysikich kontynentach. 
Połączenia te utrzym ywane są 
przez 60 lin i i  regularnych a r ­
m atorów  polskich i obcych, 
przewożących ładunki bądź bez 
pośrednio do portów  przezna­
czenia, bądź pośrednio t j.  z 
przeładunkiem  w w ie lk ich  por­
tach Europy zachodniej.

M gr B. K1HAN

Portrety i pamfiety

W DZIĘC ZNY to tem at: u lice  
ludz i prostych. Ludzie, m y­
ślisz, że całkiem  zwycza jn i i 
zupełnie przeciętni, w  końcu 
się okazują nie tak  bardzo 
zw yk li; nieraz c iekaw i wielce, 
in trygu jący  poglądami lub  —  
gra tka  dla dziennikarza  —  
przeżyciami, albo i brakiem, tno 
notonią przeżyć. Podobnie i  u- 
lice — mogą i  przez to być in ­
teresujące, że gdy dla jednych  
obojętne, d rug im  serdecznie są 
bliskie.

U lica Zapomniana... Prawda, 
gdzie je j szukać? M ogłaby na­
leżeć i do małego m iasta i  do 
niedużego osiedla, m ieści się 
doskonale w  pejzażu przed­
mieść. Takie ulice la tem  żółcą 
się słonecznikami, jesienią pa­
chną dymem ognisk z ogrodo­
w ych badyli. Nie m ają jezd­
ni, a nie istniejące chodnik i 
rzadka traum obrasta. Zapom­
niana — w\rpisz, w ym a lu j —  
jest nie inna.

w ro tn ie ,  g d y  lu d z ie  m a ją  o -  
c h o tę  p o ta ń c z y ć , o n  w ła ś n ie  
w y ło w i ł  z p r o g r a m u  in te r e s u ­
ją c ą  go p o g a d a n k ę , k tó r a  j e ­
g o  z d a n ie m  m u s i  p o r w a ć  
w s z y s tk ic h .

C z a s a m i —  g d y  w s z y s c y  p ra  
g n ą  c is z y  — o n  m a  o c h o tę  
n a  r o z p ra w ę  o  tr a n z y s to ra c h  
i lu s t r o w a n ą  w y c ie m  a p a r a c i-  
s ka  ra d io w e g o , s ta n o w ią c e g o  
s k ą d in ą d  n a sze  o s ią g n ię c ie  
p r o d u k c y jn e .

. . .A ie ,  o b r o ń c ie  n a s  d o b re  
d u c h y  p rz e d  u r lo p o w y m i ego 
c e n t r y k a m i,  z m o r a m i n a szeg o  
o d p o c z y n k u .

C z y  n a p ra w d ę  n ie  m a  na  
n ic h  le k a rs tw a ?

B . J A N K O W S K I

Więc trzeba ją  szukać dale­
ko od śródmieścia. Na skra ju  
Dąbia, p rzy wjeździe do te j 
dzie ln icy od strony lotniska. 
Podobno wcześniej nazywała 
się „Łąkow a” , bo i  przylega 
do łąk, ciągnących do Dąb- 
skiego jeziora. Lecz zapomnia­
no umieścić ją  w  planie m ia­
sta i  ju ż  tak  na Zapomnianą  
została przechrzczona. Podaję 
to  na odpowiedzialność pani 
Danuty Sokołowskiej — in fo r-  
m ato rk i.

Raz była pani Sokołowska 
indagowana w  pewnym  urzę­
dzie:

—  Miejsce zamieszkania?
—  Szczecin.
—  Ulica?
—  Zapomniana.
— Proszę sobie przypomnieć.
Teraz przypomina sobie pa­

n i Danuta wszystko, co ją  z tą 
ulicą wiążę. O, mieszka tu  od 
czterdziestego piątego roku ! W 
pięćdziesiątym um arł ojciec —  
kole jarz, ja k  wielu w Dąbiu. 
Najmłodsza siostra — „biegnie  
tam  — Jolanta! Jolanta!”  —  
tu ta j raczkowała, a teraz już  
szk 'lę  kończy. Tu pierwsze m a jt 
k i da rł na płotach brat M ieczy­
sław  — „k tórem u tak p ilno  by­
ło -na św iat, że w drodze z 
Warszawy do Szczecina się uro 
dzil” . Ona sama Danusia Soko­
łowska, gdy przyjechała tu ta j z 
rodzicami m iała zaledwie lat... 
ale nie liczy się przecież lat 
do jrza le j ju ż  kobiety.

Rodzina Sokołowskich (m at­
ka i  czworo rodzeństwa pani 
D anuty) zajm uje na u licy  Za­
pom nianej domek zaraz z ro ­
gu, pod numerem pierwszym.

Pod drug im  jest warsztat ko­
walski. Kowal, Bronisław Zie­
liń sk i na jp ie rw  — jako  jeniec 
—  pracował w  Z alom iu od 
trzydziestego dziewątego roku. 
W czterdziestym p ią tym  na u - 
licę Zapomnianą ściągnął ro ­
dzinę z Grudziądza.

—  Kowala nie ma w  domu 
—-  kowalowa odrywa się od 
przebierania ogórków. — Jaka 
szkoda, by łby  rad wizycie!

Właśnie ulicą Zapomnianą to­
czy się chłopski wóz do kow al­
skiego warsztatu.

— Nie szkodzi —  m ów i ko w  a 
Iowa —  syn zastąpi ojca przy  
robocie. W yrósł mu na te j u l i­
cy.

Na kow alow ym  podwórku  
kończy się cała uliczka. D a le j 
są ju ż  łą k i. Oto i  Zapomniana: 
du>a dom ki, dw ie rodziny, o- 
grody — n ic  więcej. Przeje- 
dziesz obok, popatrzysz, za­
pomnisz.

Ja rom ir TR YG ŁAW

lo rz o K s z ia łty  

ciągle atrakcyjne
W W IT R Y N IE  jednego z P* 

mieszczeń nadmorskiego pasa­
żu handlowego w Świnoujściu 
kapitalne morzokształty Stani­
sława TY C IIA W S K IEG O  zapo 
władały jego wystawę w  Po­
wiatowym Domu Kultury. M y, 
szczeciniacy pamiętamy eks­
ponaty tego uzdolnionego arty  
stycznie „hobbysty” z jego 
ekspozycji w  naszym W DK. 
Tym, którzy ich tu nie w i­
dzieli, przypominamy, że pan 
Tychawski, księgowy Świnouj­
skiego uzdrowiska, para się 
7 zamiłowania zbieractwem... 
patyków, kawałków drewna, 
wyławianych z morza. Obmy­
wane morskimi falami przybie 
rają nieraz przedziwne a fa ­
scynujące formy. Wystarczy 
czasem dorobić kawałeczek 
łebka, a już widać kształt iy  
rafy, czasem jedno pociągnię­
cie pędzelka nadaje patynę po 
staci staruszki niosącej na ple­
cach tobołek, a ciemny lakier 
świetnie podkreśla morskie po 
chodzenie tańczącej foki.

Za „jedne” trzydzieści zło­
tych urocza pamiątka znad mo 
rza. Wystawa cieszyła się więc 
ogromnym powodzeniem w  
Świnoujściu przez cały lipiec. 
Od paru dni cieszy wczasowi­
czów Międzyzdrojów, dokąd 
ją  przeniesiono. (Up.)

N A  Z D J Ę C IU :  S T A N IS Ł A W  T Y C H A W S K I  W R A Z  Z  Z O N Ą  
P R Z Y  S T O L E  Z  M O R Z O K S Z  T A L T A M I .

IF o to :  A .  W e c z e r )
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M IC H ELIN E, mieszkanka pa ryskiego ZOO z niechęcią spo­
gląda na dru ty , po k tórych p łyn ie  prąd elektryczny o sła­
bym  napięciu. Instalacja ta ch ron i k w ie tn ik i i  zie leń przed 
sloniam i-łakom czucham i. (CAF )

KONGRES
SŁONI

W K E N II nad brzegami 
Jeziora W ik to r ia  znajduje 
się jeden z najw iększych 
rezerwatów  przyrody prze 
znaczony dla ochrony g i­
nących gatunków  zwierzy 
ny, w  pierwszym  rzędzie 
nosorożców. W rezerwacie 
tym  przebyw a zw ykle  do­
syć duża ilość słoni. W  o- 
s tatn ich jednak tygodniach 
zaczęły tam  nadciągać 
o lbrzym ie stada słoni. N a­
liczono ju ż  15 tysięcy przy 
byszów, k tórych apetyt za 
graża zniszczeniu ca łe j ro ­
ślinności, a tym  samym 
wszystkim  przebywającym  
w  rezerwacie zwierzętom. 
Naukowcy us iłu ją  dociec 
skąd przyszły słonie i  w 
ja k im  celu został zwołany 
ten swoisty słoni kongres.

d w ia  zon if
(Tłum. Izabela Dąmbska)

Paweł skie row ał się ku  drzw iom , ale jeszcze zatrzy­
m a ł się chwilę.

—  Okropnie m i p rzykro  —  pow iedzia ł w  m oją s tro ­
nę — i  to  zarówno ze względu na ciebie, ja k  i  na 
Angelikę. Ale... co ma ta k i facet ja k  ja  zrobić  to ta­
kim  przypadku?

Wyszedł, zam ykając za sobą drzw i.
— Niech m i pan pozwoli pogadać z n im  parę m i­

n u t  — powiedziałem do Tranta . — Skłonię go, żeby 
pow iedział prawdę.

— Jestem przekonany, że po tra fi go pan do tego 
namówić. W idać, że jest panu bardzo oddany. K iedy  
m u pan w ytłum aczy, o co chodzi, po tw ierdz i wszystko.

— Ależ on k łam a ł!
— Już to raz od pana słyszałem. Panna Hodgkins 

kłam ała, bo przekup ił ją  pan Callingham. W ja k im  
celu albo z jakiego powodu kłam ie  teraz pan Fowler?

— Bo on... on sobie w b ił w  głowę, że m usi mnie 
ratować. Zdaje sobie sprawę, czym m i to grozi ze 
strony Ca llingham ów i  m oje j żony. M usia ł dojść do 
przekonania, że będzie dla m nie korzystn ie j, jeżeli 
podejrzenie padnie na Angelikę. Gdyby m i p a n  ty lko  
pozwolił...

— Pańscy przyjacie le ogromnie gorliw ie  pana bro­
nią, panie Harding...

M ałe n ad a jn ik i radiowe po- 
E w o liły  ju ż  trop ić  różne zw ie­
rzęta bez użycia sate litów : po 
p ros tu  biolodzy zaopatryw ali 
się w  odpowiedni odb io rn ik  i 
rusza li w  teren. Jednakże pod­
glądanie kończyło się za każ­
dym  razem gdy badacz w raca ł 
do domu. lu b  gdy zwierzę u - 

m knę ło  por horyzont radiowy. 
M ikroksiężyce, la ta jąc po o rb i­
c ie  nadbiegunowej, znajdą zbie 
ga w  każdym zakątku planety.

B io lodzy z M inneapolis przed 
S taw ili już swój p ro je k t rządo­
w i. Pierwszy eksperym ent ma 
potrw ać 30 dni.

(N N T-P A P j

(4.—11.V I I I .  1947 r .)

♦  „ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ * O- 
g lo s i ł  w ie lk i  k o n k u r s  n a  n a jp ię k ­
n ie js z ą  z n a z w : 1) n a  o d b u d o w a n y  
m o s t w  A le i  M ic k ie w ic z a ,  łą c z ą c y  
Ś ró d m ie ś c ie  z P o g o d n e m , 2) na  la ­
s e k  s p a c e ro w y  p o ło ż o n y  na  tz w . 
Z ie lo n y m  W z g ó rz u  w  G o lę c in ie  
n a d  O d rą . D la  z w y c ię z c ó w  k o n ­
k u r s u  r e d a k c ja  u fu n d o w a ła  12 n a ­
g r ó d  p ie n ię ż n y c h .

4- P R E Z Y D E N T  m . S zcze c in a , 
in ż .  P io t r  Z a re m b a  b y ł  je d n y m  z 
r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i  na  M ię d z y ­
n a r o d o w y m  K o n g re s ie  M ia s t  i  S a­
m o rz ą d u  T e r y to r ia ln e g o  w  P a ry ż u . 
P o  p o w ro c ie  p o w ie d z ia ł  o n  m . i « . :  
„ R e p r e z e n ta c ja  nasza  w y g ło s iła  
t r z y  s z c z e g ó ło w e  i  c ie k a w e  r e fe ra ­
ty ,  m ia n o w ic ie  n a  te m a ty :  „F in a n s o  
w y c h  i  g o s p o d a rc z y c h  p r o b le m ó w  
o d b u d o w y  m ia s t ” , „ S a m o rz ą d u  ja ­
k o  o b y w a te ls k ie g o  c z y n n ik a  w y c h o ­
w a w c z e g o ”  1 „ S ta n u  s a m o rz ą d u  w 
P o ls c e  i  je g o  s to s u n k u  d o  p a ń -  
s tw a ’ \

♦  D Y R E K C J A  T r a m w a jó w  i  A u ­
to b u s ó w  u r u c h o m i ła  o s ta tn io  p o łą  
cz e n ie  a u to b u s o w e  p o m ię d z y  k o ń ­
c o w y m  p r z y s ta n k ie m  l i n i i  t r a m w a  
jo w e j  N r  l  p r z y  L a s k u  A r k o ń s k im ,  
a k ą p ie l is k ie m  n a  J e z io rz e  G łę b o ­
k ie .  D z ię k i  te m u  ś ró d m ie ś c ie  o t r z y  
m a  d o g o d n e  p o łą c z e n ie  z ty m  p rz e  
p ię k n y m  k ą p ie l is k ie m .

4  P O  d łu ż s z e j p r z e rw ie  z n o w u  
z a c z y n a ją  n a d c h o d z ić  d o  S zcze c in a  
t r a n s p o r t y  b a r e k  ze Ś lą s k a . P rz e d  
d w o rh a  d n ia m i p r z y b y ły  d w a  z e s ta  
w y  h o lo w n ic z e  z  8 b a r k a m i z k o k ­
s e m . P r z y w io z ły  o n e  łą c z n ie  2 320 
to n  k o k s u .  W  d ro d z e  d o  S zcze c in a  
z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  b a r k i  z w ę g le m .

4 W  T E A T R Z E  K O M E D IA  M U ­
Z Y C Z N A  g o ś c in n e  w y s tę p y  L id i i  
W y s o c k ie j  i  Z b y s z k a  S a w a n a  w  
z n a n e j k o m e d i i  G ; B . S h a w a  „ P o  
c o  d a le k o  s z u k a ć ” .

S Z P E R A C Z

R O D Z IN A  M a u c h e e y  z  C a ­
s a b la n k i  m a  s ła b o ś ć  d o  z w ie ­
r z ą t  — w  ic h  m ie s z k a n iu  s p o t­
k a ć  m o ż n a  9 p s ó w , 4 k o t y ,  2 
ż ó łw ie  i  9 -m ie sżę czn ą  lw ic ę .  
L w ic a  n ie  o d z ie d z ic z y ła  p o n o ć  
k r w io ż e r c z o ś c i p o  s w y c h  
p rz o d k a c h  —  z a d o w a la  s ię  
d z ie n n ie  c z te re m a  k i lo g r a m a ­
m i s ie k a n e g o  m ię s a  i  k i lk o m a  
l i t r a m i  m le k a .  (C A F ) .

O  łym nie wiedział Maeterlinck...

Mowa pszczół
DOTYCHCZAS uważano, że jedynym  sposobem porozum ie­

w ania  się pszczół jest taniec. Badacze zaobserwowali, że 
pszczoła wracająca do ula w y kenu je pewne taneczne f ig u ry ; 
wówczas inne pszczoły lecą w  ślad za n'ą. Po żm udnych do­
świadczeniach udało się rozszy fruw ać kod owego tańca.

pszczoła k ręc i się w  kółko. 
P rzy w iększych oddaleniach 
wskazuje ona k ie runek, usta­
w ia ją c  się w  tańcu pod odpo­
w iedn im  kątem  do słońca.

Wszystko to jednak nie roz­
w iązyw ało jeszcze zasadniczej 
zagadki* — w  ja k i sposób 
ps- czoła określa swoim tow a­
rzyszkom konkretną odległość 
miodowego pola, jeś li p rzekra­
cza ona 100 metrów?

T oto zoolog niem iecki dr 
Esch opub likow a ł w y n ik i do­
świadczeń. przeprowadzonych 
przy pomocy m ikro fonu . O ka­
załe s.ę, że pszczoły, dla poda­
nia dokładnej odległości, posłu 
gują się sygnalizacją akustycz­
ną

D r Esch założył w  u lu  m i­
kro fo n  podsłuchowy, po czym 
poddał ana liz ie  zarejestrowane 
dźw ięk i pszczelich skrzydełek 
o s le 70 — 80 fonów. Okazało 
się. że długość dźw ięku stano­
w i ważną część in fo rm a c ji „a - 
p ro w iza cy jn e j’. Brzęczenie 
trw a jące 0,4 sekundy równało 
s:ę odległości 200 m, 8 sekund 
brzęczenia oznaczało, że miodo 
dajne pole znajduje się w  od­
ległości 10 lcm itd . Jednocze­
śnie natężenie brzęczen;a ..świat 
czyło o jakości znajdowanego 
nektaru.

W. K.

Okazało się, że pszczoła-ro- 
botnica, powracająca ze słod­
k im  ładunkiem  do ula, in fo r­
m u je  inne pszczoły o k ie run ku  
i  odległości miododajnego pola 
1 c jakości zawartego w  k w ia ­
tach nektaru. Jeśli odległość 
n ie  przekracza 100 m etrów  —

SPUTNIK
będzie podglądał

pingwiny
UC ZEN I am erykańscy zamie­

rza ją  użyć sztucznego sate lity 
do trop ien ia  p ingw inów  i in ­
nych ptaków. P ro jek t, opraco­
w any przez biologów z Muze­
um  H is to rii N a tu ra lne j w  M in . 
neapolis, przew idu je , iż ptakom  
będzie się przyczepiać m a lu t­
k ie  nad a jn ik i radiowe. W ysy­
łane przez nie sygnały ma od­
b ierać aparatura sztucznego sa 
te łi ty  i przekazywać stacjom 
naziem nym , któ re  na te j pod­
staw ie dokładnie ustalą m ie j­
sce pobytu śledzonego stworze­
nia. Biolodzy dowiedzą sdę w 
ten  sposób, gdzie w ędru ją  p in ­
g w in y  po sezonie godowym, 
albo np. jaką trasą lecą gęsi 
kanady jsk ie  w  swej dorocznej 
podróży z A rk ty k i do Teksasu.

— 2 0 0 —
W  jego głosie nie było cienia iro n ii,  jedynie stim er- 

'dzenie fak tu . A le jego niewzruszony spokój i  uparte  
odrzucanie wszystkiego, co nie było konkre tnym  fa k ­
tem, doprowadzały m nie do szału. W końcu ja  sam 
wypowiedzia łem  słowa, k tó rych  on dotychczas nie u - 
ważał za stosowne wym ów ić:

—  Pan m i nie w ierzy, panie poruczniku? Prawda?
—  Tego nie powiedziałem, panie Harding. A  w łaściw ie  

m ówiąc, jestem raczę* przekonany, że pow iedział pan 
prawdę, jeże li idzie o stosunek łączący pannę C alling­
ham z Lum bem  i  nawet jestem skłonny wierzyć panu, 
że nie było je j tu  ow ej nocy, kiedy popełniono zbrodnię. 
A  wierzę dlatego, że nie obalałby pan chyba je j a lib i, 
gdyby było prawdziwe. Jest także całkiem  m ożliwe, iż 
panna Hodgkins została — ja k  pan tw ie rdz i — przeku­
piona przez pana Callinghama w  sprawie owego nie­
szczęsnego a lib i. A le  jeże li idzie o pannę Roberts...

—  Dobrze — przerwałem  mu. — Ale  niech m i pan 
powie jedno: po co u licha m ia łbym  kłamać? Po co za­
praszałbym tu  panu św iadków, widząc, iż  zaprzeczą 
m oim  słowom? W  ja k im  celu m ia łbym  obalać a lib i pan­
ny  Callingham  i  przyznawać się do czegoś tak nieprzy­
zwoitego, ja k  próba zdradzenia m oje j żony z inną ko­
bietą, jeże li nie...

— Drogi panie H arding  — przerwał m i spokojnie 
Trant. — Ilekroć na M anhattanie zostanie popełniona 
jakaś zbrodnia, to czy ma pan pojęcie, ile osób zgłasza się 
na policję, przyznając się do w iny? Przeciętnie do po­
pełnienia każdej zbrodni przyznają się cztery odmienne 
osoby. N ie dale j ja k  tydzień temu zamordowano jakąś  
m łodą dziewczynę w  B ronxv ille . I  w ie pan co? Jakiś dy­
rek to r banku z Madison Avenue wyznał, że to on ją  
zabił. A  nawet n igdy w  życiu je j n ie w idz ia ł!

— 201—

Oczy, ja k im i na m nie spoglądał, by ły  spokojne, p rz y  
jazne ja k  zw ykle  i., cierpliwe.

— Ależ na miłość boską, to wszystko b y li w a riac i! —  
zawołałem.

— O wszystkich tak bym nie powiedział, panie Har­
ding. A  zresztą... — przecież pan wcale się nie przyznaje 
do popełnienia zbrodni.

—  A  więc dlaczego m ia łbym  m ów ić nieprawdę?
*— Pyta mnie pan, dlaczego m ia łby pan kłamać? Dla 

bardzo prostej przyczyny...
—  Mianowicie?
— Bo pan kocha pannę Roberts...
Była to chyba najcięższa dla mnie chw ila . Do te j pory, 

chociaż wiedziałem , czym m i to wszystko grozi, nie w ie­
rzyłem  mimo Ellen i Pawia  — że to idiotyczne nieporo­
zumienie może się tak długo przeciągnąć. Znalem prawdę, 
było  więc dla mnie jasne, że ja k  ty lko  w yjdzie na jaw , 
wszyscy to od razu zrozumieją. Teraz jednak, patrząc na 
Tranta, stojącego przede mną z tym  wyrazem „ wszech- 
zrozum ienia” ludzkiego, zacząłem spoglądać na całą spra­
wę z jego punktu  widzenia. Uważałem, że jest bezgra­
nicznie na iw ny, a jednak okazało się, że przeciwnie, jest 
przebiegły i  wyrachowany. I  tu  leżała cała trudność. Nie 
chciał przyjąć m oje j w e rs ji, ponieważ jego własna była 
stokroć bardziej przekonująca. I  czemu m ia łby m i uw ie­
rzyć, skoro wszystko sprzysięgło się przeciwko Angelice, 
skoro ja , k tó ry  mogłem je j bronić już od k ilk u  dni, aż 
do te j pory zwlekałem. On zaś — na dom iar wszystkie­
go — podobnie ja k  Ange lika  — m otyw ował moje postę­
powanie w sposób bardzo prawdopodobny, ale jakże fa ł­
szywy. Że kocham Angelikę!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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„Za tych -  co na wodzie“ Liga ruszyła!

—  CHŁO PCY dostali porząd­
n ie  „w  skórę” . Znacznie poora 
w i l i  kondycję ogólną, w y trzy ­
małość i szybkość. Ic h ‘ w y n ik i, 
osiągane na obozie podczas w y 
ścigów kontro lnych , b y ły  o 
w ie le  korzystniejsze od tych, 
k tó re  uzyskali w  czasie m i­
strzostw Polski —  przed obo­
zem. Jak wiadomo, na tych za 
wodach dw ójka podwójna w  
składzie: K R Z E M IŃ S K I —
FR O N C KIEW IC Z zdobyła ty ­
tu ł m istrzowski. Ci sami zawo-

A  OTO REKORDOWY  
skok amerykańskiego tycz- 
karza JO HNA PENNELA  
na wysokości 5,13 m. Pen- 
ne l z podziwu godną regu­
larnością bije rekordy św ia­
ta w  skoku o tyczce. Wcale 
n ie jesteśmy pewni, czy w  
ch w ili, gdy piszemy te sło­
wa  — nie nadejdzie depe­
sza z wiadomością o no­
w ym  rekordzie tego znako­
mitego zawodnika.

Składy Niemców 
i Rumunów

na szczeciński
mełocross

ZG O D NIE z naszą w czora j­
szą zapowiedzią podajemy na­
zw iska zaw odników — uczest­
n ikó w  międzynarodowego m o- 
tocrossu w  dn iu  25 bm. Na 
początek —  nazwiska zawodni 
ków  NRD. W  poszczególnych 
klasach maszyn s ta rtu ją : D ie­
te r  SC HU LTZ (MZ-125 ocm), 
E rhard  M Ü LLE R  (M Z /R T  — 
125 ccm), F r itz  W UN D E R LIC H  
i  Peter M AR TEN  A  M Z/ES—175 
r-m ), Udo v. G ŁO W A C K I i 
Peter M A R T E N A  (ESO — 250 
ccm), Udo SC HEEL i  F r itz  BUR- 
M A IS TE R  (ESO — 350 i  500 
ccm). A  o to  nazwiska zawodni 
k ó w  rum uńskich : Tudor POPA 
(CZ — 125 ccm), Stefan IA N - 
K O W IC I (CZ — 125 ccm), A le  
xand ru  D A TC U  (CZ —  175
ccm) i  A lexand ra  SC HÜLLER 
(ESO —  250 ccm).

ąm)

dnicy, w  wyścigu jedynek wy 
w a lczy li srebrny i brązowy me 
dal. W  biegu „n ie  m istrzow ­
sk im ”  (tak się to  nazywa) jedy 
nek K R Y S C IA K  za ją ł drugie 
miejsce. D w ó jka  podwójna 
m łodzików  JAW 'ORSKI — W. 
K R Z E M IŃ S K I uplasowała się 
na trzeciej pozycji.

O TY M , ja k  bardzo dodatnio 
w p łyną ł obóz na form ę chłop­
ców niech świadczy fa k t, że 
w  zawodach o Puchar Gopła 
osada K rzem ińsk i — Fronckie 
w icz zwyciężyła w  wyścigu 
dw ó jek podwójnych z przewa­
gą 20 sek.(!) nad d rug im  ze­
społem, a Jaw orski za ją ł trze 
cie miejsce w  jedynkach m ło­
dzików , przegrywając na me­
cie o centym etry.

POSTĘPY wychow anków  tre 
nera Klausa są więc systema­
tyczne i widoczne. Może docze 
kam y się pociechy z te j obie­
cującej g rupk i jun iorów .

(am)

wizytą w Aeroklubie

Nie łatwo jest zostać pilotem
N IE W IE L K A  grupka m łodych ludz i nagle przystanęła i  skie­

rowała w zrok w  stronę nieba. Na bezchmurnym niebie unosił 
się majestatycznie szybowiec kie row any sprawną ręką pilota.

— Szczęśliwy „face t" — rzeki jeden z grupki.
— Nie każdy może się tam  dostać.
—  To ty lko  dla wybranych  — rzek i trzeci.

Pierwsi finaliści 
tenisowych

mistrzostw Polski
N A  T E N IS O W Y C H  m is t rz o s tw a c h  

P o ls k i  w  Ł o d z i  w y ło n io n o  w  s o ­
b o tę  p ie rw s z y c h  f in a l is t ó w .  W  
g r z e  p o je d y n c z e j  k o b ie t  d o  f i n a łu  
z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  W ie c z o r k ó w n a  
i  R y ls k a .

W ie c z o r k ó w n a ,  p o  z a c ię te j  w a l ­
ce  w y g r a ła  z  O ls z o w s k ą  6:2, 4:6. 
6:1. W  d r u g im  p ó ł f in a le  R y ls k a  
n ie  b e z  t r u d u  w y e l im in o w a ła  F o -  
g e lm a n ó w n ę  4 :6 . 6:3, 6:2.

A  o to  p o z o s ta łe  r e z u l t a t y :  w  de 
t ł u  k o b ie t  R y ls k a  —  O ls z o w s k a  
p o k o n a ły  P a n a s iu k  —  D a łk o w s k ą  
0:2, 6:2, a p a r a  C a liń s k a  — D o w ­
b o r  -  L e w a n d o w s k a  p rz e s z ła  d o  
n a s tę p n e j r u n d y  w a lk o w e re m .

D o  f i n a łu  w  g rz e  p o je d y n c z e j 
m ę ż c z y z n  te n is o w y c h  m is t r z o s tw  
P o ls k i z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  O r l i ­
k o w s k i  ł  G ą s io re k . S t a r tu ją c  p o  
r a z  p ie rw s z y  p o  tr z y m ie s ię c z n e j d y  
s k w a l i f i k a c j i  u d o w o d n i l i  s w o ją  
w y ż s z o ś ć  n a d  k o n k u r e n ta m i .  G ą ­
s io r e k  p o k o n a ł M a n ie w s k ie g o  6:3, 
6 -2, 6:0, n a to m ia s t  O r l ik o w s k i  z w y  
c ię ż y ł  W ła d y s ła w a  S k o n e c k ie g o  
5:7, 6:4, 6:3.

P o je d y n k i  c z te re c h  n a j le p s z y c h  
te n is is tó w ,  n ie s te t y ,  s ta ły  n a  b . 
s ła b y m  p o z io m ie .  M a n ie w s k i  w  
s p o tk a n iu  z G ą s io r k ie m  z d o b y ł  za ­
le d w ie  d w a  g e m y .  N a  u s p r a w ie ­
d l iw ie n ie  te n is is ty  w a r s z a w s k ie j 
S p a r ty  —  M a n ie w s k ie g o ,  t r z e b a  p o  
w ie d z ie ć , że  g r a ł  o n  z  k o n t u z jo ­
w a n ą  r ę k ą .

Ż e n u ją c o  s ła b y  b y ł  d r u g i  p ó ł f i ­
n a ł  O r l ik o w s k i  —  S k o n e c k i.  S k o  
n e c k i  p o p e łn ia ł  w ie ie  b łę d ó w  i  m o  
że  m ó w ić  o  s z c z ę ś c iu , że  u d a ło  m u  
s ię  w y g r a ć  p ie rw s z e g o  s e ta . O b y ­
d w a j  z a w o d n ic y  g r a l i  w o ln o  p i łk ą  
n a  p r z e rz u t .  O r l ik o w s k i  z w y c ię ż y ł  
d z ię k i  r e g u la r n o ś c i.

D Z lS  o godz. 10 i 16 na ko r 
lach  p rzy A l. W ojska Polskie­
go, odbędzie się mecz teniso­
w y  o drużynowe m istrzostwa 
Polski ju n io ró w  pomiędzy re­
prezentacjam i Szczecina i Olsz 
ty  na. Zwycięzca tego meczu już 
13 bm. spotka się w  fina ło ­
w ym  pojedynku z Sopockim 
K lubem  Tenisowym. Sądzimy, 
że m łodzi ten isiści Szczecina 
nie zawiodą i zdołają za kw a lifi 
kow ać się do decydującej roz­
g ry w k i w  Sopocie. (am)

IL E  CZASU potrzeba na opa­
nowanie tej trudnej dyscypliny 
sportowej i jakie są warunki 
przyjęcia na kurs pilotów szy­
bowcowych?

—  D R O G A  d o  u z y s k a n ia  l i c e n c j i  
n a  p i lo ta  s z y b o w c o w e g o  ( t u r y ­
s ty c z n e g o )  c z y  z a w o d o w e g o  I  i 
I I  k la s y  je s t  n a  p e w n o  n ie ła tw a  
— m ó w i k ie r o w n ik  w y s z k o le n ia  
p . E u g e n iu s z  K O N R A D . P rz e d  
c h ę tn y m i s ta w ia n e  są d u ż e  w y ­
m a g a n ia . K a n d y d a t  u b ie g a ją c y  s ię
0  p r z y ję c ie  n a  k u r s  s z y b o w c o w y  
m u s i s p e in ia ć  t r z y  w a r u n k i ,  m ie ć  
u k o ń c z o n e  16 la t ,  w y k s z ta łc e n ie  n u  
n im u r a  9 k la s  s z k o ły  o g ó ln o k s z ta ł­
c ą c e j i  n ie n a g a n n e  z d r o w ie .  Z a ­
in te re s o w a n ie  p i lo ta ż e m  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  je s t  d u ż e . C o  r o k u  do  
z a rz ą d u  A e r o k lu b u  w p ły w a  p o n a d  
300 zg ło sze ń . J e d n a k  n ie  w s z y s c y  
p rz e b r n ą  p rz e z  s i t o  e g z a m in a ­
to r ó w .

Po samych ty lk o  badaniach le 
karskich w  GOPL we W rocła­
w iu  zaledwie 25 proc. m łodzie­
ży dopuszczą się do egzaminów. 
Natomiast przez kom isję prze­
chodzą już ty lko  najlepsi. W 
tym  roku przy ję to  30 kandyda 
tów. Ponieważ m am y młodzież
1 ze Szczecina i  z terenu nasze­
go województwa, dlatego też 
szkolenie prowadzim y w  dwóch 
grupach. Są to kursy dochodzą 
ce i skoszarowane. Podczas 
szkolenia każdy uczeń — przy 
szły p ilo t oprócz zajęć teore ty­
cznych i  prac warsztatowych 
wykonuje pod okiem  dośw iad­
czonego in s truk to ra  40— 50 lo­
tów , oraz 20 lo tów  samodziel­
nych. Po ukończeniu takiego 
kursu otrzym uje się I I I  klasę 
p ilo ta  szybowcowego.

NA TY M  nie kończy się daia 
lalność szczecińskiego Aeroklu­
bu. Oprócz szkolenia w  zakre­
sie pilotażu szybowcowego pro 
wadzore są również kursy dla 
amatorów skoków spadochron« 
wych. Od kilku lat istnieje 
silna sekcja spadochroniarzy. 
W najbliższym czasie powstanie 
sekcja kobieca. Chcąc być przy 
jętym do tej sekcji, kandydat 
lub kandydatka muszą spełniać 
te same warunki co amator na 
pilota. Ukończony kurs daje 
uprawnienia skoczka I I I  klasy.

—  W A Ż N Ą  r o lę  w  p ra c a c h  szcze­
c iń s k ie g o  A e r o k lu b u  s p e łn ia ją  
r ó w n ie ż  m o d e la r n ie  i  o d  te g o  p o ­
w in ie n e m  b v ł  ro z p o c z ą ć  na szą  ro z  
m o w ę  — m ó w i p . K o n r a d .  P o z *  
w z o rc o w y m  o ś r o d k ie m  p r z y  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  91 p o s ia d a m y  21

m o d e la r n i  te re n o w y c h ,  s k u p ia ją  
c y c h  467 c z ło n k ó w . M ło d z i m o d e ­
la r z e  r e k r u t u ją  s ię  s p o ś ró d  u c z ­
n ió w  s ió d m y c h  i  ó s m y c h  k la s . 
k t ó r z y  m a ją  d o b r e  w y n i k i  w  n a ­
u c e  i  lu b ią  m a js te rk o w a ć .  Z a ­
ję c ia  p ro w a d z o n e  są  w  26-o s o b o ­
w y c h  g ru p a c h  p o d  k ie r u n k ie m  w y  
s o k o  . k w a l i f i k o w a n y c h  in s t r u k ­
to r ó w  z a w o d o w y c h . W  n a s z y c h  a -  
ś r o d k a c h  m a m y  w ie le ,  z d o ln e j  m !o  
d z ie ż y . S p o d  r ą k  ty c h  m a ły c h  
k o n s t r u k t o r ó w  n ie je d n o k r o tn i  
w y e h o d o z ą  p r a w d z iw e  c a c k a  w  p 
s ta c i ró ż n e g o  ty p u  s a m o lo 'ó w  i  ra  
k ie t .  M o ż e m y  p o s z c z y c ić  s ię ta k ż e  
l ic z n ą  e ru p a  m o d e la r z y - w y c z y n o w  
c ó w , k t ó r z y  o p ró c z  s ta r t ó w  w  
m is t r z o s tw a c h  P o ls k i u c z e s tn ic z y ­
l i  n ie d a w n o  w  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta  w  K i jo w ie ,  a t o  c h y b a  
je s t  s u k c e s  — k o ń c z y  p . K o n ­
ra d .

Bolesław JA NIUREK

Goście prowadzą

Pierwszy dzień 
meczu pływackiego 

P0L3KA-FRANCIA
W SOBOTĘ na p ływ a ln i Le­

g ii w  Warszawie rozpoczęło się 
m iędzypaństwowe spotkanie w 
p łvw an iu  w  konkurencjach męs 
kich  między Francją i  Polską. 
Jak było do przewidzenia, po 
pierwszym  dniu zdecydowanie 
prowadzą Francuzi 39:21.

Dwa zwycięstwa
polskich lekkoatletów

w Szwecji
D W A  Z W Y C IĘ S T W A  o d n ie ś l i  

p o ls c y  le k k o a t le c i  n a  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  m it y n g u  w  m ie js c o w o ś c i 
V a e s te ra a s  n ie d a le k o  S z to k h o lm u .  
N a jb a r d z ie j  c e n n e  je s t  p ie rw s z e  
m ie js c e  C z e r n ik a  w  s k o k u  w z w y ż . 
C z e r n ik  u z y s k a ł w y s o k o ś ć  2,04 m , 
z w y c ię ż a ją c  m . in .  A m e r y k a n in a  
J o h n s o n a , k t ó r y  z a ją ł  d r u g ie  m ie j  
see z  t y m  s a m y m  w y n ik ie m .  Z w y  
c ię s tw o  o d n ió s ł r ó w n ie ż  w  t r ó j -  
s k o k u  S c h m id t  s k a c z ą c  n a  o d ­
le g ło ś ć  16,23 m .  W  b ie g u  n a  200 m  
i o i k  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  w  c za ­
s ie  21,2.

• * <*

W  B U K A R E S Z C IE  i  P lo e s z t i  ro z  
p o c z ę ty  s ię  m ię d z y n a r o d o w e  t u r ­
n ie je  w  k o s z y k ó w c e  ju n io r ó w .  W  
B u k a re s z c ie ,  g d z ie  g r a ją  d r u ż y n y  
m ę s k ie , P o ls k a  p rz e g ra ła  z R u ­
m u n ią  54:66 (25:29). a  Z S R R  p o k o ­
n a ł B u łg a r ię  65:53 (34:21).

N ie  p o w io d ło  s ię  ró w n ie ż  d z ie w  
c z ę to m , g r a ją c y m  w  P 'o e s z t i .  P o l 
k i  p r z e g r a ły  z R u m u n k a m i 48:67 
(23:33). W  d r u g im  s p o tk a n iu  Z S R lt  
w y g r a ł  z B u łg a r ią  46:39 (22:19),

GOLU! — Obyśmy ty lko  
m ogli obserwować ich dużo w 
bramkach przeciw ników A rk o n ii 

i  Pogoni.
Foto: CAF

Padły
pierwsze bramki

P IŁK A R Z E  Polom ii  Bytom  za 
in augurow ali ro zg ryw k i m i­
strzowskie na w łasnym  bo­
isku — po w ie lu  la tach odre­
m ontowanym  stadionie — po 
jedynkiem  ze Stalą Rzeszów, 
któ rą  pokona li 3:2 (2:0).
B ram ki d la P o lon ii s trz e lili:  
L iberda, Grzegorczyk (z rzu ­
tu  karnego) i  Pogrzeba, a d la  
S ta li, Janiak — 2. Sędziował 
B raw ański (Katowice). W i­
dzów ok. 8 tys.

W  K R A K O W IE  W isła zre­
m isowała z LK S  (Łódź) 1:1 
(1:0). B ram kę d la  W isły zdo­
b y ł Horba — w yrów nanie 
padło z „g łó w k i”  Czopa, po 
rzucie rożnym , b itym  przez 
W ieteskiego. Sędziował — wo 
bec n ie  przybycia wyznaczo­
nego a rb itra  z K a tow ic  —  
K a n i -  Składzień (Kraków). 
W idzów ok. 10 tys.

godz. 10,30 — przystań Czar 
nych —  zawpdy kajakowe dla 
ni© stowarzyszonych.

godz. 11 —  to r  „Junaka”  —  
próby sprawności uczestników 
ra jd u  motorowego o  Puchar 
Z iem  Zachodnich, 

godz. 10 i  16 —  ko rty  ten i­
sowe S K T  — mecz o  drużyno­
we m istrzostwa Polsłri ju n io ­
rów : Szczecin —  Olsztyn, 

godz. 18 — stadion w  Lasku 
A rkońsk im  —  mecz p iłk a rs k i 
o m istrzostwo I  l ig i:  A R K O - 
N IA  —  G W A R D IA  (W -wa).

DZIĘKUJEMY™
za piękną w idoków kę i  pozdro­
w ien ia  przesiane redakcji, ro­
dzicom i  wszystkim  C zyte ln i­
kom  „K u rie ra ”  przez k ie row nic  
tw o  i  m istrzów  le tn ie j spartakia  
dy m iędzyko lonijne j przebywa­
jących na koloniach ZA R ZĄ D U  
PORTU w  M iędzywodziu.

Z KR USZW IC Y POW RÓCILI W IO SlAR ZE SZCZE 
C IŃSKIEGO AZS-U, KTÓ R ZY PR ZE BY W A LI N A  
OBOZIE K A D R Y  NARODOWEJ JUNIORÓW . TRE­
NER NASZYCH W IOŚLARZY —  P. ANDRZEJ 
K LA U S  —  OPOW IADA O W R AŻEN IAC H  Z OBOZU:
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Szwajcarska wystnwn 

wieloryba „GOLIATH“

codziennie od 10 rano

Ogłoszenie
Na podstawie Uchwały Prezydium  MRN

w  Szczecinie z 18. V I I .  63 r. D yrekc ja  H o­
te li M ie jsk ich  w  Szczecinie zawiadamia: 
I. Z  dniem 15 sierpnia 1963 r. otw iera 
recepcję główną przy hotelu „P iast”  pl. 
Zwycięstwa 3, k tó ra  będzie przydzielać 
przyjezdnym  miejsca w  hotelach i kw a te ­
rach p ryw atnych na podstawie zamówień 
in s ty tu c ji i  zgłoszeń osobistych. I I .  B iuro  
Zakw aterowania k tóre  lokować będzie 
przyjezdnych w  m ieszkaniach p ryw a t­
nych, mieścić się będzie przy recepcji 
g łównej w  hotelu „P iast” .

Osoby prywatne chcące przyjm ować na 
kwaterę przyjezdnych zechcą zgłaszać do 
D y re kc ji H o te li M ie jsk ich  w  Szczecinie ul. 
Kaszubska n r 3 odpowiednie pokoje. Zo­
staną one zakw alifikow ane do jednej z 
czterech kategorii i  zostaną zawarte od­
pow iednie um owy z osobami dysponują­
cym i tym i pokojam i.

Jednocześnie zawiadamia się. że na pod 
Stawie w /w  U chw ały Prezydium  MRN 
przedsiębiorstwo Hotele M ie jsk ie  o trzy ­
m ało prawo w . łączności działania w  zakre 
sie pośrednictwa przy w yna jm ie  kw atery 
w mieszkaniach p ryw atnych na terenie 
m iasta Szczecina. W związku z powyż­
szym w zyw am y wszystkich tych którzy 
oddali swoje pokoje do dyspozycji PTTK, 
Spółdzieln i „G rom ada”  lu b  innych Insty­
tu c ji turystyczno-wypoczynkowych o 
zgłaszanie tych kw a te r D yrekc ji Hote li 
M ie jsk ich . Bowiem  z dniem opublikow a­
nia tego oełoszenia zawarte um owy z wy 
m ien ionym i ins ty tuc jam i tracą moc praw  
ną.

DYREKCJA H O TE I/I M IEJSK IC H  
W SZCZECINIE

3151-K

Uóżne
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia .  
P o g o d n o , te l.  73-135.

6133-G

P r a c a
PO -M OC d o m o w a  d o c h o  
dzą ca  p o trz e b n a . B e m a  
8—5.

P R Z Y J M Ę  g o s p o d y n ię  
o d  w rz e ś n ia . L u b e c k ie -  
g o  16—2, t e l.  37-403 od 
g o d z . 15, W 34-G

Lokale
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia ,  
Ł a z ie n k a , b a lk o n  w  
ś ró d m ie ś c iu ,  z a m ie » ię

n a  p o d o b n e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  lu b  d o m  
k-u, te l.  439-45.

»135-G

N A U C Z Y C IE L K A ,  m g r  
p o lo n is t y k i  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o , te l.  451-37, go dz . 
10—14. 8077-G

M O T O C Y K L  m a r k i  „ J a  
w a ”  250 c c m , s p rz e d a m . 
S ta n  id e a ln y .  Ł u k a s iń ­
s k ie g o  9—2.

M O T O R O W E R Y  „ S im ­
so n ”  s p rz e d a m , te l.  
701-86 p o  g o d z . 20.

8138-G

M O T O C Y K L  M Z  — Z
p rz y c z e p ą  lu b  o d d z ie l­
n ie  s p rz e d a m . O g lą d a ć : 
p a r k in g  s to c z n i.

6137-G

M O T O C Y K L E  — „ I ż ”  
56 i  W  F M , s ta n y  d o b ­
re , s p rz e d a m . J a g ie ł ły  
20—22. 8138-G

M IK R U S A , s p rz e d a m  o -  
g l i jd a ć  c a ły  d z ie ń , p a r  
k in g  —  B r a m a  P o r t o ­
w a . 6139-G

S A M O C H Ó D  P —70 —
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  M a  
z u rs k a  20—2.

6140-G

WtrucktHioki
A T R A K C Y J N Y  o g ró d  
(80 d rz e w  o w o c o w y c h , 
u le ,  k r z e w y ) ,  d o m e k  
t r z y iz b o w y ,  b u d y n e k  
g o s p o d a rc z y , w s z y s tk o  
m u ro w a n e , p la c u  3 707 m  
k w . ,  o g ro d z o n e  S ia tk ą , 
(na  s łu p k a c h  b e to n o ­
w y c h )  —  s p rz e d a m . Z ło  
to k lo s ,  ś w . A n d r z e ja  8, 
W rz e s iń s k a . 3182-K

¡ßn)couwicyiM$ul<i"(Mi

U W A G A ! Zatrudnienie dla kob ie t posia­
dających umiejętność szycia odzieży i  b ie­
lizny  dziecięcej. Szycie z powierzonych 
elementów skrojonych (bez wykańczania 
dziurek) w  domu na w łasnych maszynach. 
Z arobki — akord od sztuki w /g  stawek 
obowiązujących w  przemyśle odzieżowym 
+  10 proc. ekw iw a len t za używanie włas 
nej maszyny. W ykonywanie określonej 
norm y upraw nia  do korzystania ze św iad­
czeń urlopowych, ZUS itp . — oferu je  
W ielobranżowa Sp-nia Pracy „Celowa”  
w  Szczecinie. In form acje  i zgłoszenia w  
b iurze Sp-n i u l. Obr. S ta lingradu 4, tel. 
34-200. Obowiązuje wykonanie próby uraz 
posiadanie skierowania z W ydzia łu Za- 
trudn ien ia  Prez. M RN w  Szczecinie.

3181-K

I e d f r  </
P O L S K I  —  „ M ę ż c z y z n a ”  g o d z .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ H a m le t ”  
g o d z . » .3 8 .

T c / H «
K O S M O S  —  „ O o ła tn i  k u r s ”  g . 
9, 11.15, 13.38, 18. 18.38, 2il —  
p o i.  — o d  1. 18; C O L O S S E U M
— „ Ś w ia t ła  na  m o r d e rc ę ”  g . 
11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 — f r a n c .
—  o d  1. 16; B A Ł T Y K  —  „ D w a  
o b l ic z a  z e m s ty ”  g . 12, 15, 18, 
21 — U S A  — o d  1. 16; P O L O ­
N I A  —  „ D w ie  s t r o n y  m e d a lu ”  
g . 13.38, 16, 18.15, 20.30 —  a n g .
— o d  1. 16; D E L F IN  —  „ O  6 
w ie c z o re m  p o  w o jn ie ”  g . 12, 
14, 16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . — od

1. 12; O G R O D O W E  — „ K lu b  
k a w a le r ó w ”  g . 21 — p o i.  — 
p a n o r a m .;  . T E N IS O W E  — 
„ K lu c z ”  g . 21.15 —  a n g . —  pa 
n o r a m .;  D E R B Y  — „ M ło d e  
lw y ”  g. 24.15 —  U S A  — p a ­
n o r a m ,;  P IO N IE R  — „ D ia b e ł  
m o r s k i”  g . 13, 15 — ra d ź . — 
o d  1. 12, „ D y m  w  le s ie ”  g. 
17.38, „ Z a d u s z k i”  g. 18.38, 20.38,
—  p o i.  — Od 1. 16; P R O M IE Ń  
• -  „ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 13.30, 
15.46, 18 —  U S A  — od 1. 12, 
„ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g . 28.28 — 
p o i.  —  o d  1. 16; F A L A  — „ R e ­
w ia  s n ó w ”  g . 14, 16.10, 18.20, 
2 0 . —  a u s t r ,  — od  1. 16; 
M A R S  — „U p r o w a d z e n ie ”  g . 
16.30, 18.30 , 28.30 — w ło s k i — 
o d  1. 16; E C H O  (K rz e k o w o )  — 
„ K ło p o t y  z m iło ś c ią ”  g . 18, 20
—  N R D  — od  1. 14; M E W A  (Z e  
le c h o w o )  —  „ Z w a r io w a n e  lo t ­
n is k o ”  g . 18, 20 — ra d ź . — o d  
1. 12; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ J a k  
z d o b y ć  m ę ż a ”  g . 17.30, 19.30 —

U S A  —  p a n o ra m .; Ż E G L A R Z  
(G o lę c in o )  —  „ W ic e h r a b ia  de 
B ta g e io n n e ”  g . 15, 17 — f r . -  
w ł .  — od 1. 14, „ Ś w ia t  s ię  
ś m ie je ”  g . 19, 21 — ra d ź . — od  
1. 14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  — „ S m a r k u la ”  g . 14, 16, 18
— p o i .  —  u d  1. 16, „S .a b a  
p łe ć ”  g . 20 — f r a n c .  — o d  1. 
18; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — 
„G a n g s te rz y  i  f i l a n t r o p i ”  g 
18. 18, 20 — p o i.  — o d  1. 14; 
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ D z ie w  
c z ę ta ”  g. 16, 18. 20 — ra d ź . —
o d  1. 14; H U T N IK  (S lo łc z y n )
— „ S w o b o d n y  w i a t r ”  g . 16, 18, 
28 — p a n o ra m . — ra d ź . — od  
1. 16; B A J K A  (P o lic e )  „ A l i b i  
n ie  w y s ta r c z a ”  g . 16, 18. 28 — 
C SR S —  od  1. 18; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ E u r o p o lis ”  g . 15, 
17, 19 —  r u m . — od  1. 16; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — „W e s o ­
łe  h is to r ie ”  g . 15, 17 — ra d ź .
—  od  1. 7, „ P o r te  de s  L i la s ”  

g. 19 — f r a n c .  —  o d  1. 16.

P O R A N K I

B A Ł T Y K  —  „ L u d k a ”  g . 11
— p o i. ,  P O L O N IA  — „ D w ie  
D o r o t k i ”  g . 11, 12. D E L F IN  — 
„ M iś  U s z a te k ”  g . 18, 11, P IO ­
N IE R  —  „ P r z y g o d y  S in d fo a d a  
Ż e g la rz a ”  g . 18, 11, 12, P R O ­
M IE Ń  — „ Z a k o c h a n y  k u n d e l”  
g . 11.38 —  U S A . F A L A  — „ C e  
b u le k ”  g . 13 — ra d ź . — © d 1. 
7. M A R S  — „ P a n  s ło ń ”  g . 11, 
12 — p o ls k i — o d  1. 7 , E C H O
—  „ P a ń s tw o  m is io w ie ”  g . 15
— ra d ź . —  o d  1. 7. M E W A  — 
„ N ie z n a n a  p la n e ta ”  g . 17 —  
p o i.  — od  1. 7, Ś W IT  „ P r z y ­
g o d y  Z u - Z u ”  g . 15 — f r a n c .
— o d  1. 7.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o l 
s k ie g o  36) —  „S z w e c ja  w  k o ­
lo r a c h ”  g . 10—21.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A *?  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  4C2-35; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  V  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p i  a c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  - S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5
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T P P F . —  i i l m  ra«łz. —  „ T ro d  
n e  g o d z in y ”  g . 18, 28, P IN O ­
K I O  — d a n s in g  g . 20.

f u z e c t m

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  Ś re d ­
n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o rs k a , 
re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t
s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  H a l i ­
n y  B ie lc z y k  g . 10—18.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  W y  
s ta w y  m o r s k ie ,  u rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r
s k ic h ,  k o w a ls tw o  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ,  z  d z ie jó w  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 10— 
16.
S A L E  C B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  
27 —  M a la r s tw o  i  g r a f ik a  o k r ę  
g u  Z P A P  W a rs z a w a  g . 10— 16. 
Z A M E K  — C e r a m ik a  1 rze źb a  
I r e n y  W a b is z e w s k ie j g . io — 18.

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE ­
C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j  1, 
I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  
— P o m o rz a n y , P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
św . W o jc ie c h a  7 g . 9—14 i  19—7 
ra n o .

A P T E K I

N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  
372-75, N R  34 — D u b o is  1 — 
te l.  82-41, N R  6 — W o j.  P o l­
s k ie g o  134 —  te l.  451-97. 
c o d z i e n n e  p o g o to w ie  p r a c y :  
N r  10 G l in k i ,  N r  11 —  D ą ­
b ie , N R  12 — P o d ju c h y .

H ia c / f o
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17 23 50
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 7.20 —  p ro g ra m
d n ia ,  7.50 — k o n c e r t  p o r a n n y ,
10 —  w a k a c y jn y  k a le jd o s k o p ,
11 —  „ N ie d z ie ln e  p r z e d p o łu d ­
n ie ” , l i - 25 —  ro z m o w a  ze s łu  
c h a c z a m i,  11.35 — n o ta tn ik  k u l  
t u r a ln y ,  14 —  „ C z w a r ta  z m ia  
n a ” , 16.02 —  m u z y k a  o p e r e tk o  
w a , 20.30 — „ R a d io k u te r ” , 21.42 
— z b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.20 — 
„ N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie ” . 
W A R S Z A W A : 8.35 —  r a d io -
p ro b d e m y , 8.50 — k o n c e r t  s o l i ­
s tó w , 9.20 — fe l ie to n  l i t e r a c k i ,
9.30 — ra d io w a  p io s e n k a  m ie  
s ią c a . 10.30 — f r a g m e n t  „ P a ­
na  T a d e u s z a ” , 12.10 —  p o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y ,  13 —  „ L u ­
d z ie  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je m y ” ,
13.30 —  „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i
p io s e n k ą ” , 15 —  s łu c h o w is k o  
d la  d z ie c i „ W in n e t o u ” , 16.29— 
k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.15 — 
śp ie w a  „M a z o w s z e ” , 17.30 — 
„ P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o f o ­
n ie ” ,. 19 —  k o m e d ia  „ N i k t  
m n ie  n ie  z n a ” , 20 —  r e w ia  p io  
s e n e k , 21.22 — w ia d o m o ś c i
s p o r to w e , 22.30 —  g ra  ze s p ó l 
„ F A R ” , 22.50 —  „ Z e  ś w ia ta  o -  
p e r y ” , 23.20 —  m u z y k a  ta n e c z  
na .

“Te/ewizfa

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

14.55 —  P R O G R A M  D N IA ,  
15 — „ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 
15.45 F IL M  F A B . N R D  „ P R Z Y  
G O D A  W  B A M S D O R F ” , 17.10 
— s p ra w o z d a n ie  z z a w o d ó w  
p ły w a c k ic h ,  18 — ś p ie w a  O ty ­
l i a  P a ta k i,  18.25 — te le tu r n ie j  
„ N a s i  s ą s ie d z i” , 19.30 —  re c i 
t a l  s o l is tó w , 20 —  d z ie n n ik  
T V ,  20.25 —  s p o r to w a  n ie d z ie ­
la ,  20.55 —  S P O R T , 21.05 — 
f i l m  fa b .  a n g . o d  1. 16 „ K t o  
s p r y tn ie js z y ” , 22 —  P R O G R A M  
N A  J U T R O  I  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10.00 Z a b a w y  d z ie c i n a  w o ­
d z ie , 10.30 K a ta r z y n k a ,  10.50 
P rz e d s ta w , d la  p r z e d s z k o la ­
k ó w ,  12.00 M u z y c z n e  p o z d ro ­
w ie n ia  ze S t ra ls u n d u .  13.00 O d 
b ie g u n a  d o  M o rz a  Ś ró d z ie m n e  
g o , 14,00 A u d y c ja  d la  w s i,
14.30 P ię k n o  s p o r tu ,  15.00 Z a p o  
w ie d ź  ty g o d n io w e g o  p r o g r a ­
m u ,  15.30 M o k r a  p r z y je m ­
no ść , 16.10 P o e ta  p o w ie d z ia ł,
16.30 W y ś c ig i  k o n n e  o w ie lk ą  
n a g ro d ę  N R D , 17.40 L e tn i  d z ie ń  
i  z a ra z  m iło ś ć ?  (k o m e d ia ) ,
19.00 O d k ry c ie  w  S te c h lin s e e ,
19.50 P o z d ro w . te łe w .  d z ie c .,
20.00 S p o r t  i  m u z y k a ,  20.30 W ia  
d o m o ś c i i  p ro g n o z a  p o g o d y ,
20.50 W  c e n t r u m  u w a g i,  21.00 
Ś lu b  o s z u s ta  m a t r y m o n ia ln e ­
g o  (k o m e d ia ) ,  22.15 Q u o .  v a d is  
M e k s y k u ?  N a  z a k o ń c z e n ie  p ro  
g r a m u  s p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o  
m o ś c i.

PRANIE...
PRZEZ TELEFON

POMIMO TEGO, 2E POSTĘP TECHNICZ­
N Y  W KROCZYŁ JU Z W D ZIED ZINĘ GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO, A  P R A LK A  NIE 
JEST LUKSUSEM, SAM A CZYNNOŚĆ PRA­
N IA , CIĄGLE JESZCZE SPRAW IA NAJW IĘ 
CEJ KŁOPOTU PRACUJĄCEJ KOBIECIE,

zwa b. Szczecińskich Za­
kładów Pralniczych, piana 
je Innowację, która „świę­
to” domowego prania spro 
wadzi do... telefonicznej 
rozmowy.

Ułatwieniem są na 
pewno usługowe punkty 
pralnicze, jest ich jednak 
za mało, a długie terminy 
odbioru odstraszają wiele 
kobiet. Dlatego z zadowo­
leniem i ulgą przyjmą 
szczeciuianki wiadomość, 
że Spółdzielnia Usług Prał 
niczych „Błękit”, nowa na

B Ł Ą D Z Ą C  w ś ró d  re s z te k  
r u i n  na  u l.  W ie lk ie j  w p a d ł  z 
w y s o k o ś c i 10 m  d o  ja k ie jś  
d z iu r y ,  k o m p le tn ie  p i ja n y ,  m ie  
s z k a n ie c  u l .  3 M a ja  —  J e rz y  
S. N a  m ie js c e  p r z y b y ła  S t ra ż  
P o ż a rn a , k tó r a  w y c ią g n ę ła  de  
l ik w e n ta .  P o n ie w a ż  o d n ió s ł o n  
l ic z n e  o b ra ż e n ia , z o s ta ł p rz e z  
p o g o to w ie  o d w ie z io n y  d o  s z p i­
ta la .

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  na 
s k r z y ż o w a n iu  u l i c  W a w rz y n ia  
k a  i  B o h . W a rs z a w y  w p a d ł 
p o d  k o ła  t r a m w a ju ,  u s i łu ją c  
w s k o c z y ć  w  b ie g u , 3 6 - le tn i 
A le k s a n d e r  W . za m . p r z y  u l.  
W ię c k o w s k ie g o . W e d łu g  in f o r  
m a c j i  M P K , b y ł  o n  p i ja n y .  
O f ia rę  w ła s n e j n ie o s tro ż n o ś c i 
w  s ta n ie  b» c ię ż k im  ( p r a w d o ­
p o d o b n ie  z ła m a n y  k rę g o s łu p  
i  m ie d n ic a )  p rz e w ie z io n o  do  
s z p ita la  na  U n i i  L u b e ls k e j .

W  P G R  Z w ie r z y n e k  (p o w . 
Ł o b e z )  p o z o s ta w io n y  bez o p ie  
k i  6 -m ie s ię c z n y  J e r z y  K .  u d u ­
s i ł  s ię  w  czas ie  s n u , p r a w d o ­
p o d o b n ie  n a rz u c o n ą  n a  tw a r z  
k o łd rą .  Ś le d z tw o  p r o w a d z i 
P r o k u r a tu r a  P o w ia to w a  w Ł o  
b e z ie .

W  B U K U . k o lo  D o b re j  Szcze 
c iń s k ie j  s p ło n ę ły  2 s to d o ły  ze 
z b io ra m i o ra z  o b o ra  —  w ła ­
s n o ść  m ie js c o w e g o  P G R . S t ra  
t y  —  o k . 200 ty s .  z ł .  P rz y p u s z  
cza s ię , że p r z y c z y n ą  p o ż a ru  
b y ło  z ło ś l iw e  p o d p a le n ie . D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .  (a p )

Sprostowanie
W  A R T Y K U L E  „ S ą  jeszcze  

m ie js c a  w  s z k o ła c h  z a w o d o ­
w y c h ” , z a m ie s z c z o n y m  8 s ie r ­
p n ia  w k r a d ł  s ię  b łą d . P a ń s t­
w o w a  S z k o ła  E k o n o m ic z n a  
je s t  p rz e z n a c z o n a  d la  k a n d y ­
d a tó w  p o  m a tu rz e  i  p r z y jm u ­
je  z a ró w n o  c h ło p c ó w  ja k  i 
d z ie w c z ę ta ..

Z a  w p ro w a d z e n ie  w  b tą d  
p rz e p ra s z a m y  d y r e k c ję  s z k o ły  
i  C z y te ln ik ó w .

Jak po in fo rm ow a ł nas 
prezes spółdzie lni, W łady­
sław Hołuń, już od wrześ 

, nia br. na telefoniczne zle 
cenie samochód z pralni 
przyjedzie do klienta, za­
bierze garderobę lub bie­
liznę i po kilku dniach do 
starczy upraną. Przew idu­
je  się także otwarcie przy 
ul. T raugu tta  74 jeszcze 
jednego w  Szczecinie punk 
tu  ekspresowego prania 
koszul męskich. Ten, k tó ­
ry  jest p rzy ul. W ie lk ie j, 
cieszy się ogrom nym  powo 
dzeniem, ale nie pokrywa 
zapotrzebowania. Ekspre­
sowe pranie trw a  tu  48 
godzin, superekspresowe 
— 24 lu b  nawet ty lk o  8 
godzin. Nowemu zarządo 
wi spółdzielni marzą się i 
takie usprawnienia, dzię­
ki którym upranie mę­
skiej koszuli wykonywa­
no by na poczekaniu, w 
granicach jednej godziny. 
Byłoby to możliwe, gdyby 
Wojewódzka Komisja Cer 
zdecydowała się ustalić ce 
nę za tę usługę, bo o tę 
drobnostkę rozbijają się 
dobre zamiary „Błękitu”.

W Szczecinie przydało­
by się p rzyna jm nie j k ilka  
tak ich  punktów . Na prze­
szkodzie stoi jednak brak 
loka li.

Z innow acji, któ re  za­
m ierza wprowadzić spół­
dzielnia, na uwagę zasłu­
guje p ro je k t uruchom ie­
nia salonu chemicznego 
czyszczenia i  prania gar­
deroby i b ie lizny przy ul. 
Kuśn ierskie j 6—10. O t­
warcie nastąpi jeszcze w 
tym  roku, a tzw. pełny roz 
ruch — w  I  kw arta le  
przyszłego roku. Podobny 
punkt zorganizowany zo­
stanie przy ul. Odrowąża, 
ale w  latach 1964-65.

Dużą przeszkodą w  u - 
spirawnieniu pracy usługo­
wych punktów  spółdzielni 
są nieprzystosowane do te 
go rodzaju czynności po­
mieszczenia. Pracuje się 
tam w  niezgodzie z prze­
pisami B IIP , przeciwpoża 
rowymi i sanitarnymi. Sta

ry, od dawna niekonserwo 
wany park maszynowy pa 
mięta czasy króla Cwiecz
ka. Spółdzielnia mogłaby 
przeprowadzić moderniza­
cję swoich zakładów, ale 
nie robi tego, gdyż umo­
wę na wynajem lokali ma 
tylko do 1965 r. Co będzie 
potem? Tego nikt nie jest 
w  stanie przewidzieć.

Usługi pralnicze są od 
dawna Achillesową piętą 
Szczecina. Najwyższy czas, 
aby znalazły się w cen­
trum uwagi Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni 
Pracy, (hs)

Pod hasłem: „Ziemie Zachodnie
odwiecznie polskie“

Zlot zakładowych 
kół PTTK

WCZORAJ K ILK O M A  TR A S A M I PRZYW ĘD­
RO W ALI DO SZCZF.CINA TU RYŚCI B IO RĄ­
CY U D ZIA Ł  W ZLOCIE TYSIĄ CLECIA . TRASY  
W IO D ŁY PRZEZ NA JPIĘKNIEJSZE TERENY  
WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO. W  ZLO­
CIE UCZESTNICZY PONAD 1 J00 TURYSTÓW: 
PIECHURÓW, KA JAK AR ZY, KO LA RZY I  MO­
TO CYKLISTÓW . T A  W IE LK A  IM PREZA, ZOR 
G ANIZO W ANA PRZEZ PTTK  PRZY WSPÓŁ­
U D ZIA LE SZCZECIŃSKIEJ W KZZ, GRUPUJE 
PRZEDE W SZY STK IM  CZŁONKÓW ZAKŁADO  
W YCH K O Ł P T TK  Z  CAŁEJ POLSKI.

Na biwaku

ISfZSSH i
W  K O M E N D Z IE  D z ie ln ic o ­

w e j M O  S z c z e c in  Ś ró d m ie ­
śc ie  z n a jd u je  s ię  r o w e r  m ło ­
d z ie ż o w y  l t o lo r u  b łę k itn e g o ,  
p r z e m a lo w a n y  z  k o lo r u  c z e r­
w o n e g o . R o w e r  z n a le z io n o  w  
o k o l ic y  A l .  B u c z k a . Z a in te r e ­
s o w a n i w in n i  s ię  z g ła s z a ć  d o  
do  M O , A l .  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 37, p o k .  32, w  g o d z . 18—18,

Drugi turnus 
„Wakacji 

pod Zamkiem“
O RG ANIZATO R ZY po­

pularnych „W akac ji pod 
Zam kiem ’’ postanow ili zor 
ganizować drugi tu rnus za 
jęć z dziećmi. Turnus 
trw ać będzie od 13 do 26 
sierpnia. Zapisy dzieci w  
w ieku  11—14 la t p rzy jm u ­
je  się w  zamku, tel. 
38-842. W  program ie cie­
kawe wycieczki, b iw aki, 
zajęcia o tematyce h isto­
rycznej i  plastycznej.

Kulisy operacji „X“
Ciem ny z im ow y wieczór. U licą  

Śląską ktoś biegnie. Słychać k rzyk i 
kob ie ty  i  ico łania o pomoc. Ucieka 
ją cy ju ż  zbliża się do p lacu L o tn i­
ków, ale zaalarmowany krzykam i 
przechodzień Zygm unt P. przy po­
mocy innych zdołał go przychw y­
cić. Zatrzym anym  okazał się M ie­
czysław B., la t 18, k tó ry  wraz z 
Piotrem  P. i n iepełnoletnim  kom ­
panem, W iktorem  P. dokonali na­
padu rcfbuńkowego na kioskarkę, 
wracającą do domu z utargiem  
dziennym (około 2 800 zł). Bandyci 
ci przez k ilk a  wieczorów obserwo­
w a li Helenę K., podpatrując k iedy  
zamyka kiosk i gdzie mieszka. 5 
lutego br. po godzinie 22 za wraca 
jącą do domu szło 2 osobników  —  
zeznała później Helena K. Gdy we 
szłam do bram y  — powiedziała na­
padnięta —  zostałam uderzona w  
głowę, a z ręk i w ydarto m i torbę 
z pieniędzmi. Wówczas bandyci za­
częli uciekać. Na szczęście cios nie 
by ł na ty le  s ilny, abym  straciła przy

tomność. Natychmiast rzuciłam  się za 
uciek in ieram i wzywając pomocy. 
D zięki temu jeden z napastników  
został u ję ty  i  odnaleziona torba z 
pieniędzmi, k tórą porzucił podczas 
ucieczki.

Wszczęte natychmiast energiczne 
śledztioo przyniosło rewelacyjne 
w yn ik i. Okazało się, że pięciooso­
bowa banda ma na sumieniu 
k ilkadzies ią t napadów ratbuńko-  
wych, w łam ań i  kradzieży, k tórych

N A P A D
sprawców nie ujęto do c h w ili aresz 
towania bandytów przy ul. Ślą­
skiej. Organizowali i  dokonywali 
napadów na kioskarzy, w łam yw a li 
się do kiosków „Ruchu" i  Handlo- 
ioej Spółdzieln i Inwalidów . Łom  że 
lazny, ru ra  lub  butelka od oran­
żady stanow iła broń napastniczą. 
O krada li piwnice, bary, szkoły ( 
sklepy zabierając co im  w  ręce po

padło: pieniądze, papierosy, w ina, 
owoce, zegarki, biżuterię, konser­
wy, narzędzia ślusarskie, części sa­
mochodowe, motocykle, aparaty fo ­
tograficzne, magnetofony itp . Pew­
ną część łupu znaleziono w  miesz­
kaniach aresztowanych podczas re­
w iz ji domowych. M ieczysław B. i  
P io tr P. w  lu tym  br. wieczorem  
wciągnęli przemocą do bram y Sta­
nisław a O., pob ili do u tra ty  p rzy­
tomności i  zabra li m u zegarek m ar 
k i „A tla n tic " . Wspólnie dokonali na 
padu na Leokadię B., któ rą  pob ili 
do u tra ty  przytomności, rabując na 
stąpnie 3 600 z ł u targu z kiosku. 
Ze sklepu C P L iA  p rzy p lacu Z w y­
cięstwa — po w yb ic iu  szyby w y­
stawowej — zabra li korale, sygne­
ty  i  inne przedmioty. W sumie łu ­
pem ich pad ły pieniądze i  różne 
przedm ioty ogólnej wartości 70 ty ­
sięcy zł.

Wszyscy członkowie z likw idow a­
nej bandy zostaJli u jęci i  czekają w  
więzieniu na rozprawę. Razem z 
n im i na ław ie oskarżonych zasiądą 
ich poplecznicy — paserzy. ' (y)

O koło godziny 18 nastą­
p iło  otw arc ie  Z lo tu  w  o - 
środku cam pingowym  nad 
Jeziorem Dąbskim.

Na uroczystość przyby­
l i  przedstawiciele cen­
tra lnych w ładz związko­
wych i  PTTK-ow skich  Z  
zastępcą k ie row nika zespo 
łu k u ltu ry  fizycznej CRZZ 
W łodzim ierzem W IL C Z ­
K IE M . Władze m iejscowe 
reprezentowali: wiceprze­
wodniczący Prez. WRN po 
seł Paweł W ARCHOL, 
przewodniczący W K ZZ 
Stefan PUZON, wiceprze­
wodniczący Prez. MRN 
Eugeniusz G A Ł K A  oraz 
przewodniczący W K K F iT  
Zbigniew  ORŁOW SKL

Po inauguracyjnym  prze 
m ów ieniu przewodniczące­
go W KZZ Stefana PUZO - 
N IA  w ystąp ił zespół estra 
dowy Szczecińskich Zakła 
dów Nawozów Fosforo­
wych. Następnie w yśw ie t­
lono f i lm y  o Szczecinie, a 
po ognisku odbył się ogól­
ny wieczorek taneczny.

DZIŚ w  Ośrodku Cam- 
phigowym obradować bę­
dzie sejmik turystyczny, 
na którym rozważana bę­
dzie sprawa racjonalnego 
wypoczynku po pracy. O 
godz. 12 nastąpi uroczy­
ste zakończenie Zlotu. 
Uczestnicy spotkania uda­
dzą się do śródmieścia, 
by zwiedzić Muzeum Po­
morza Zachodniego, a na­
stępnie ośrodek budowy 
kadłubów na W ulkanie.

O godzinie 17 w  parku 
Kasprowicza koncertować 
będzie zespół estradowy 
Pomorskiego Okręgu W o j­
skowego. na k tórą  to im ­
prezę wszystkich miesz­
kańców Szczecina zaprasza 
ją  organizatorzy Z lo tu  
Tysiąclecia, (w it)

Co słychać
na warzywnym

rynku?
ZA OPATRZENIE m ia­

sta w  warzywa i owoce 
jest obecnie zadowalają­
ce. Większość jarzyn spro­
wadzamy wprawdzie spo­
za województwa, ale na 
razie nie ma trudności w  
dostawach.

Ceny niektórych warzyw  
uległy ostatnio zmianie. 
Tak np.: cebula — 6 zł 
za kg, pomidory krajowe 
7 zł, ogórki kiszeniaki 2.50 
zł, ogótrki sałatowe 1,50 zł, 
kalafiory 5,50 zł za kg, 
marchewka 4 zł, pietrusz­
ka z nacią 5 zł, a obcina­
na 10 zł za kg oraz ziem­
niaki 2.50 zł za kg.

Kilogram jabłek kosztu­
je 12 zł, agrestu 12 zł, śli 
wek 13 zł.

Pojawiły się arbuzy w  
cenie 6 zł za kg, brzoskwi 
nie 24 zł za kg oraz mo­
rele importowane —  2Q 
zł za kg. (szaf)


